
Amerykańska 
gra na zwłokę 
w Paryżu 
Najbliższe spotkanie delega

e;ji wietnamski_ej i amerykań
skiej ma odbyć się w ponie
działek. Do tego czasu kOG~
nuowane będą konsultacje. 

Zdaniem obse•watorów poli 
tycznych, stanowisko delega
cji amerykańskiej, które juź 
doprowadziło do iil:npasu we 
'\ntępnych rokowaniach poł(o 
joWYCh sprawi, :l:e rozmowY w 
Paryżu mogą toczyć się beZ• 
owocnie jesze-ze przez długi .... 
kres czasu. Prasa radziecka 
komentując negocjacje amery 
kańsko-wie'tnamskie pisze, iż 
USA stosują metodę gry na 
zwłokę. Delegacja Stanów Z.ie 
dnOCZ<>nycb dąży do przel<szUI 
ceni.a negocjacji w dyskusję 
o „'W'Uljemnyeh ustępstwach" 
i „wzajemneJ deeskalacji 0

• 

Nie może być jednak mowy o 
ja"·ichkolwiek ustępstwaeh w 
stosunku do agresora. 

Czwarte spotkanie w Puy
żu - stwierdza „Sowietskaja 
Rosija" - nie przyniosło żad 
nego postępu. Amerykanie ma 
newrnją w ten sposób, by o
siągnąć za stołem konferencyj 
nym to, czego nie są w sta
nie dokonać na polu waYci. 

Kosyein opuścił 
Czechosłow ac itł 

Po krótkotrwałym p<>Qycie 
w Czechosłowacji premier 
rządu radzie~kiego Aleksiej 
Kosygin powrócił w · sobotę 
do kraju. 

W czasie pobytu w Cze
chosłowacji A. Kosygin prz.e-1 
prowadził rozmowy z czoło-
wymi przedstawiciel.ami 
KPCz i CSRS. 

Sesja 
Rady Najwyższej ZSRR 

Prezydi urn Rady Najwyż
s-zej Z.SRR postanowiło zwo
łać czwartą o;e~ję rady na 25 
czerwca w Moskwie. 
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DZIENNIK 
tODZK.I 

Robotnicy francuscy żądają 

więcej niż referendum 
Rokowania pracodawców 

związkam.i zawodowymi ze 
Piątkovre pl'zemówienie pre 

zydenta .de Gaulle'a wywo
łało zrozumiałe zainteresowa
nie w całej .1:1·rancji. Pierw
sze komentarze świadczą, iż 
nie zo.stało o.no jednak naj
lepiej przyjęte zwłaszcza w 
środ0wiskach robotniczych. 
Sekretarz generalny Powsze. 
chnej Konfederacji Pracy, 
Georges Seguy komentując 
wystąpienie szefa państwa 
stwierdził, że robotnicy nie 
żądają referendum, lecz lep
szych warunków życia i pra
cy. W tej sytuacji Powsze-

chna Konfederacja Pracy 
kontynuował Seguy - wzy
wa wszystkich robotników 
strajkujących, aby wzmocni
li swoją presję przed roz
mowami, jakie zostaną pod
jęte między rządem i przed
stawicielami związków zawo
dowych. 

Sekretarz generalny Fran
cuskiej Partii Komunistycz
nej Waldeck Rochet oświad
czył na marginesie wystąpie
nia szefa państwa, iż obecne 
władze są bardzo słabe I że 
referendum nie rozwiąże o
becnych problemów. 

ezył, że wydano rozkazy na
tychmiastowego rozpraszania 
wszelkich zgromadzeń z jak 
największą energią. Podjęto 
kroki zapewniające wykony
wanie t y ch in~trukcji „bez 
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Największa w Europie 

Walcownia blach 
na zimno w HRD 

28 czerwca br. w Eisen~ 
huettenstadt (ogręg Frankfurt 
nad Odrą) uruchomiona bę
dzie wielka walcownia blacb 
na zimno. Będzie to najwięk 
szy tego typu obiekt w Euro 
pie. Przewiduje się, że będzie 
dostarczał 600 tys. ton blachy 
rocznie. 

łódzkie Spotkania 
Baletowe rozpoczęte 

Na razie brak jeszcze szer
szych komentai·zy w związku 
z wystąpieniem gen. de 
Gaulle'a. Doniesienia z Fran
cji koncentrują się przede 
wszystkim na ITTVałtownych 
rozruchach, do jakich doszło 
w Paryżu oraz w wielu mia 
stach na prowincji. 

..i.udowa walcowni jest reali 
rowana przy poparciu Związ
ku Radzieckiego. W ZSRR o
pracowano projekt walcowni
giganta, Zw. Radziecki dostar 
czy większej części urządzeń, 
m. in. rały zespół walcarek. 

27 30 czerwca Wczor\j zain.iugur<>Warne zo 
3tal1J w Teatrze Wielkim 
Łódzkie Spotk'Lnia Baletowe. 
Uroczystego ich otwarcia M· 

· konał k i erownik W ydzmlu 
Kultury Prez. RN m. Ładu 
R. Stefańez11k. 

Pierwszy !crok u.czynil<i 
Opera Bałtycka, przedstawia· 
iq,c tryptyk ba!et>owy 
,,Niobe" i .,Pancernik Po
tfom,kin" Łuci-:1.Jro oraz „Ty
tanię i osła" Turirkiego. 
Spekta.kl ten powtórzony bę
dzie dziś w n•edzielę, tv po-

niedzi.ałek MJ lód.2*i TW 
przedstawi „P=a T~rdow
skiel]{'" Różyckieg-0. 

Spotka.ni4 t>rw4;'q do 3 

Ogółem w całej Francji od
niosło rany w piątek i w no 
cy z piątku na sobotę blisko 
1000 osób, Dwie osoby po
niosły śmierl' - jedna w 
Paryżu i jedna w Lyonie. 

Premier Pompidou oświad-

czerwca. Bier::e w nich tt· 1 
d:zial pięć za-spotów kra;o
wych o-raz Państwowa Ope
ra w Lipsku (NRD). Opiekę 

nad zespołami przy;ezdnymz --------------
objęły w.kładu pracy - ZPB 
im. Marchiew$'ciego, · LZ Ki
fW>techniczne, LZ Wy,,-ooów 
Spirytusowych, ł;,Z Wyrobów 
Papierniczych i „Elta". 

(kat.) 

Stra iki okupacyjne 
na wyższych 
uczelniach włoskich 

Program VI Festiwalu 
Polskiej Pioseaki w Opolu, 
który odbędzie się w dniach 
27-30 czerwca br., został już 
opracowany. W 14 koncer
tach na scenie amfiteatru i 
w salach, w których odby
wać się będą imprezy towa
rzyszące wystąpi ponad 100 
piosenkarzy. Reżyseria spocz
nie w ręku Janusza Rzeszew
skiego, a konferansjerami 
będą Edyta Wojtczak, Lu

Ma.tka - sło
wo, które we 
wszy9tkich ję-,;y 

ka.eh świata wy 
raża pełnie 
uczucia, poświe 
cen i.a I m iloś
ci. Spracowane 
ręce, oo-z.y zme
ezone nie prze
spanYlll i n<>cami 
nad łóżeczkiem 

maleństwa. 
wieczna troska. 
o I-OS dzieci -
·-.I.o oo wia.że 
4'ie nier<nerwa.J 
nie z życiem 
milionów ma
tek. 

l>Liś - z oka-
7.ji foh Swięta. 

pcndrawia.mv 
serdecznie 

WS'LY&tkie Mat
ki, życząc Im 
prz.ede wS'Łyst

k1m pokoju. 
aby mogły w 1a.k najlepszyeb 
wa.nmkach spt"tniać na.jwiek· 
S'Ze 1><1Sła.nn.ict.wo swego ży-

ęia wychować dzieci na 
dobrych ludzi. na patriotó.v 
koehaj~yeh swa ojczyznę. 
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Po sforsowaniu umocnień amerykańskich 
• 
I y 

na centrum Sajgonu 
W stoliicy pobudniowe:o 

Wietnamu ~y się wal 
ki. Jednostki sił wyzWQleń
czych przedostały się przez 
główny pas umocinień amery
kańskich do Sajgomi i DlllOie
rają z póbp.ocy, połuón.ia i za. 
chodm w kieMlJDłlru centrum 

iln~sywnycb bombairdowań 
Amerykanom nie udało się 
sparaJi:i;o~ć koanunikacli 
tej częsc1 Demokratycz:nej 
RepublHti Wietnamu. Zaobser 
wowano też W)"I'aźne W2ll1lOC 
nieme obrany przeciwlotn:i
cze; DRW. 

miasta. Siły powsiańcz.e oce- --------------
nia się na dwa puł'kd. Party 
z:a.nci są wypos.a.żell!l w I™>Ż
dziene, ł>roń i>J:"lJOOiW'P8ncer
ną Or'.afl: przeci:wlotn.iezą. Dy
spool'Ują także niewliel:kiJlli ra- · 
kietianni. 

• • • 
Lom.iictwo USA dl'.ikonał,o w 

piątek .aż 129 nalotów oo po
łu<lm.dową ~ DRW. Mimo 

• 

Cl•k""'• -- J koncert „Premiery - Opole 
68", w którym te same pio
senki usłyszymy w różnych 
interpretacjach. Będzie to 
więc okazja do ciekawych 
porównań stylu piosenkar
skiego, aranżacji. W tym 
koncercie wystąpią najpopu
larniejsi polscy piosenkarze, 
m. in. Joanna Rawik, Woj
ciech Młynar<iki, Maria Ko
terbska, Teresa Tutinas, 

Diamentowe 
miasto -
pod jednym dachem 

W skład radzieckiego Da
lekiego Wschodu wchodzi 
również kraina diamentów -
Jakucja. Ta „bliźniaczka" 
geologiczna ;,"lynnych i:ere-
n6w diamento'Vych w Afry
'ce · Południowe1 okazuje się 
krainą najbogatszą w 
drogocenne k9mienie. Trzeba 
tu jednak pracować w nie
zwykle ciężkich warunkach. 

,XXI wqsciq pokoiu 24 bm. późnym wieczorem 
stucle-n<:i katolick iego uniwer
sytetu w Mediolanie postano
wili roz.poczać okupację swej 
uczelni. Decyzję powzięto na 
burz.hwym zPt>raniu ogromną 
większością glo.sów. Studenci 
okupują r_ównież niektór~ wy 
d.:ciaty uniwersytetu państwo
we.go w Mediolanie. 

cjan Kydryński, Janusz Bu-.--------------

Dotychczas ·mane jest ja
kuckie miasto M1rnyj. Nie
długo na . mapach pojawi się 
nowa nazwa - Ajchał. Bę
dzie to jedyne w swoim ro
dzaju miasto. w którym 
wszyscy będą mieszkali pod 
jednym dachem. Zakłady pra 
cy, domy rmeszkalne, szko
ły, sklepy, kino, teatr -
słowem wszystkie budynki 
połączone będą galerią kry
tych przejść. Mrozy, wiatry 
I zamiecie przestaną być 
straszne. Polscy kolarze przyjęci przez I. Logę-Smvińskiego 

dzn zen1a dla zwycięzco 
XXI Wyścigu Pokoju 

Na zakończenie XXI Wy
ścigu Pokoju „Trybuny Lu
du", „Neues Deutschland" i 
„Rudeho Prava"' odbyła się 
w hali Torwaru impreza ar
t y styczno-rozrywkowa pod na 
zwą „Wielki finisz wyścigu". 

W trakcie 1RJ imprezy do
konano urocz:;stego rozdania 
nagród. Indywidualny trium
fato'r wyścigu, kolarz NRD 
Peschel otrzymał z rąk wi
ceprzewodniczą~ego Ogólno
polskiego Komitetu Pokoju 

Józefa Ozgi-Michalskiego 
puchar ufundowany przez 
Swiatową Ra,dę Pokoju. Wrę
czono mu taicże nagrodę za 

Odwołane 
• • 

poc1ąg1 

W związku z robotami. dro
gowym; na odcinku Szulborze 
- Kotyczyżew od 27 bm. do 
odw<>ł.ania pociąg osobowy re 
l.acj i Łódż-J[a•bryc:on.a Su
wałki - Gołdap odjeżrtż.ający 
z Warszawy Centralnej o go
dzinie 7 m in, 52 oraz pociąg 
osobowy relacji Gołd.ap - Su 
w.ałki Łódź~F.abr, przyjeż
dżający do Warszawy Centr.a·! 
nej o g°" z. 13 min. :io n.a od 
c in·ku Ma łk i n ia - Czyżew ni.a 
~ą kursowały, 

zwycięstwo · - motocykl mar
ki „Jawa". Zdobywca dru
giego miejsca, Czechosłowrut 
Vavra dostał za swój suk
ces piękny 23-calowy telewi
zor, a · Polak Jan Magiera 
opuścił tym ,razem podium 
zwycięzców na motocyklu 
marki WSK. . , 

Podczas ur~ystości amba
sador CSRS w Polsce - An
tonin Gregor, wręczył puchar 
prezydenta · tego kraju Ludvi
ka Svobody drużynie pol
skiej oraz puchar premiera 
O. Czernika belgijskiemu ko
larzowi Schoetersowi. Polacy 
i Belg okaza}:i się najlepszy
mi kolarzami na terenie 
CSRS. 
Następnie szef Urzędu Ra

dy Ministrów minister 
Janusz Wiee?,orek wręczył 
Zygmuntowi Hanusikowi ja
ko najlepszemu kolarzowi 
na terenach Polski puchar 
ufundowany przez preiniera 
Józefa Cyrankiewicza. 

P\lchar przewodniczącego 
Rady Państwa - marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego 
dla najlepszej drużyny na te
renie Polski zdobyła repre
zentacja naszego kraju. Tro
feum to wręczył s-zef kance-
larii Rady Państwa 
Edmund Boratyński. 
Zespół polski spotkał się 

wczoraj z Kierównictwem 

w Da.Isr;r d.ąg Da ... 2 

W Rzymie młodzież a'1rnde
micka zorganizowała strajk o
kupacyjny w Domu Studenta, 
który z:ijęty 2oot;>I w ciągu 
nocy z 24 na 25 bm. przez bo 
jówkl. Bojówki te ustawiły 
pl'kiety przy wszystkich wejś
ciach do ~machu, · nie wpusz
czając rano do praey perso
nelu administracyjnego za
trudn.ionego VJ tym domu. Ro
S'l'HlC" na.p i ęrie - pa>11 uje rów
nież na kilkunastu innyrh wyż 
szych uczelni.ach włoskieh. 

D zlienmd<k: „Vollksstirn!me" o 
pu.blilkował artY'kuł 
Hansa Wo!kera., demas

kują.cy dJZiaiłal•nOŚĆ bi!Ufl"a .wie
deńskiego raJCllia „Wolna IDu
ropa". Pulblicysta wiedeński 
wska21.11je w nj.m mi.ędtzy iin
nymi, iż wła.d= a.U<Sirfaokie 
od dawna już wied'llą, iż sio 
wo ,,radfo" jest tylko przy
krywką, pod którą kryje sie 
Jedna z na.jwlększyoh a.mery 
kańskfoh organi7~jj szpiegow 
skrob. Pl:x!a·jąc się za wien
n:Lkalf'ZY, współ.pr.aooWII!Jicv 
radda „ Wolale. Eun-ciopa" 
smero17.a „Vodlkss1limme" . -
w rzec-z)"W'isflo6oi Zta1j1Ill11lją sK: 
czym ilnznym.. 

Wol!ker .pooda:je, że wiiedeii
ska placówka ra.dJia „Wolna 
Eurnipa „ składa się - podoh
ni.e jak monacivijska cenfllmla 
- z W!iel!u sekcji, z ~h 
lraooa mjm'll'je S!io i•mnym 
krajem soęj3'listY=11:nn 
Mję.dzy nt-.cbijQą oentrolą. 

dzyński, Jacek Fedorowicz, 
Kazimierz Krukowski, An
drzej Trzaskowski i Jan We
ber. 

Zainteresowanie imprezą 
jest ogromne. 

Telewizja polska przepro
wadzi z Opol~ 5 transmisji 
- w tym po raz pierwszy 
„maraton kab'łretowy". w któ 
rym wystąpią wszystkie 
gwiazdy polskiego kabaretu 
z Wojciechem Młynarskim. 
Aliną Janowską, Tadeuszem 
Chyłą, Kazimierzem Grześko
wiakiem, Igą Cembrzyńską, 
Jaremą Stępowskim, Barbarą 
Krafftówną i Wojciechem 
Siemionem. 

a jej wiedeńskim b!iurem 
ułNymywia.ne są bardQJG so1-
l'lłe kontakty. s~efowiie . po
szerzegól'Dych sekcji regu lar. 
me odwiedza.ją Wiedeń. ezę. 

Gazociąg 
ZSRR•NRD 

ZSRR I NRD podpisały po
rozumienie o <Wstawach ga
zu ziemnego 7.'! Związku Ra
dzieckiego do NRD i o wspól 
pracy w budowie gazociągu 

z Z.SRR do NRD, który bę

dzie niejako bliżniakiem ru
rociągu "Przylaźń" dostarcza
jącego republice ropę. 

Dostawa gazu rozpocznie 
s-ię w 1972 r. 

'Midacli do Wied•niia ~ iM
rysty=ych, każdego autO'ka
ru wycieczkowego ze WS:Cho
du itu. Współpraootwnfoy ra 
dia .Wolna EuT"Opa" kn\Żl\ 

Korespondencja własna z Wiednia 

Szpiedzy w rozgłośni 
stym g<JŚ(liem jest szer tziw. 
Sekcji Polskiej RadJie. „Wol
na Eu!rOipa" nh~jalkli Jam. No
wak. 

J ec!Jnym z naj"WGiUldej
szyc:h zadań radia „Wo! 
'Ila Euiropa" jest „~ 

j)1"aoowywairuie" krojów SIOC'ja
hsty=ych. Zbiera ono m, ilJI.. 
imiformacje o wszys~ch przy 

Po wiedeńskich dwo.roach, 
hotelaoh dla Wrystów zac-ra
nfo·~nyoh, szuka.ją konh.któw 
osobistych z łuryslia.mi w ka
wia.r-niaoh, r-eslia.uracjach, w 
domaeh ~. 

Agenci radia „WOI!na IDl.llro
pa" im~ją s>ię J>O prostu 
wszystkim: &Pra'Wlami wewnę 
tlram.ymi pea1liQ. kamuarlstyG;-

Współpraca gospodarcza 
ZSRR-Austria 

Z okazji pobytu w ZSRR 
, prezydenta Austrii F. Jonasa, 

24 maja podpisano w Mo
skwie porozum.ienie o współ
pracy gospodat"czej I nauko
wo-technicznej między Związ 
kiem Radzieckim a Austrią. 

Prezydent .Tonas opuścił 
wczoraj Moskwę. 

nycli, migiadin~enliami eilronlO!Il.i 
cznym~. przemysłowym.i, kul 
turalnymi i f.n.formacja1llli o 
Jotnriskach wojskowych, a na
wet o spóźnienie.eh pociągów 
I cenach żywności. 

W żargoruie metoda -ua na
zywa się mozaiką: z wielu 
kamyc-2lków układa się obraz. 
Ale tylko część tych mate
riałów trafia podlkreś!a 
„Vo!Jkoobimme" - na anteny, 
więk9ZO<§ć z niob bowiem prze 
ka.Tywa.na jest da.lej d-o a.me-

. ryka.ńskich central sa:piegow
skiclt. 

Pu.bLicysta wiedeńska koń
czy swój demaskujący airty- . 
kuł pytaniem, ja.k długo jesz 
oze wła.dze t-olerować będą 
nadużywanie Wiednia przez 
radio „Wolna Europa" do 
t~ typu spMeczJnej z p.ra
weJD działalności. 

J• MOSZCZEŃSKI 
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żadnej słabości ani opóżnie
nia". 

W sobotę o giod'Zilniie 15 roz
poc:zę!a się' w Paryżu, w m~
;ruisterstwtie do spraw socj311-
nych, k0tll.fel"€!n.c.ja „okrągłe
go sto.lu" między rządem a 
rpr.zywódcami róimych oo:-gamli
za:c:ji 21wiązk.owych i za•wodlO
w~h. W oboonej sybuaoji 
ik:()lnfenemcja ta !lla.biera dla 
Framcji his00tryoz:negio zrrmc:re-

Radzieccy goście 
z da~ ekiej Syberii 
z wizytą w Łodzi 

gospodarowania 
Uchwala CRZZ 

W sobotę zakończyły się 
w Warszawie dwudniowe 
obrady V Plenum Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
Plenum podjęło uchwałę na
kreślającą zadania samorządu 
robotniczego i związków za
wodowych w dalszym podno
szeniu efektywności gospoda
rowania w przedsiębiorst
wach. Uchwała kładzie szcze
gólny nacisk na usprawnia
nie organizacji produkcji, 
rozwijanie opłacalnego eks
portu oraz poprawę zaopa
trzenia rynku wewnętrznego. 

Konfereoeja 
sprawozdawczo-wyborcza 
w ZPJ „P-lerwsza„ 

W siedz>bie Komitetu Cen
tralnego PZPR w Warszawie 
odbyła się 25 bm. ogólnokra· 
jowa narada pisarzy - człon
ków partii. Vczestniczyk> w 
niej około 250 pisarzy repre
zentujących stołe<:znY ł regio 
nałne oddziały ·związku Lite 
ratów l'olskich. 

Na naradę przybył ezłonek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR - Zenon Kliszko, 
jak też mio.i&ter kultury i sztu 
ki - Lucjan Motyka, I sekre 
tarz KW PZPR - Jó7.ef Kępa 
oraz sekretarze prOiJlagaiody 
KW z szeregu w0jew~ztw. 

ac.ił w środowisku pisarskim 
Warszawy i innych ośrl5dków, 
Wszechstronnie omówiono do· 
tychezasową działamość orga
nizacji partyjnych wśród pisa 
rzy. Wiele mówiono o za.da
niach, jakie stoją aktualnie 
przed pisarzami partyjnymi, 
zwłaszcza na tle niedawnych 
tak bnemaennych w skutki 
wydarzeń, jakich wid0<wnią 
był Warszawski Oddział Związ 
ku Literatów PÓlskich. 

Na za.kończenie zabrał głos 
Zenon Kliszko, ustosunkowu
~ąc się do l)Ol'uszanych na ·na
radzie p?obiemów. 

W toku narady, której prze 1---------------
wodniczył kierownik Wydzia
łu Kllltury KC PZPR - Win 
centy Kraśko, referaty oma
wiajace węzłowe problemy śro 
dowiska literackiego, zwłasz
cza w aspekcie Il1'8'CY politycz 
nej organizacji partyJnych 
przy ZLP WYgłosili : sekretarz 
POP PZPR przy warszawskim 
Oddziale ZLJ' - Janina Dżar
nowska, sekretan POP przy 
Krakowskim Oddziale ZLP -
Tadeusz Holuj oraz w1cepo-e-

!i;:~:f;:: :::~au~:~I 
ożywiona, wi_elogodzi,nna dys
kusja, w czasie której doko
nano krytycznej oceny sytu- \ 

Kargul-Kierbel 
Żapowiada 
„rozprucie worka„ 
z nazwiskami 

Wczo.raj K&r;gul z.a;>owiedr.lia~ 
że w odpC>Wioonim momencie 
„rozpruje worek" z n.azwdska 
mi . których dziś nie eh.ce u
jaW1I1iać. Próbow&ł teó: oba
lić zeznain.ia poszczególnych 
śwdad•ków. 

Odznaczenia dla zwycięzców 
XXI Wyścigu Pokoju 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Po słabej grze 
Pięć rekordów Polski 
łódzkich spadochroniarzy LKS-Zagłębie 0:1 
Ozłonlwwie łódzkiego AerokJu 

bru ustanowili -OSta.tnio aż pięć 
rek<Jrdów Polski w skoka.ch ze 
spadochrOIIlem. RekO'nlzłsta.mi 
w paswzegó1nyeh konkluroo
eja.ch zostaJi: 

Skoki z wys>okośei 1000 m z 
opóźnionym otwaa-ciem - pa 2 
skokach średnia wypadła 0,94 
m. Relrordzistką wstała. B. 
Musr.z.k.iet. W k0<11kurmwji męł~ 
czyzn na. tych sa1mych wrurun 
ka.eh re~ardzistą zastaJ G. Mi-
1i!'i5iki. Ueys:kal 0,76 m. 

Slroki grupowe z wysolroś.li 
600 m z opóźnionym otwarci.em 

padł rekord usta.nowiony 
przeri.;: B. Mus'llk!iet, G. Miliń· 
skiego i W. Urbusia. p,rzeeięt
na wy.n'l>Si 1.46 m. 

Jndywiq1uaJnie w skok;a.ch z 
wysokości 600 m B. MIUS!i:kiet 
0,91 m, a wśród męimlyzn G. 
Miliński - 0,54 m. 

Na.leży serdecznie pog;ra4iu•lo--
wać łódrzJkim skocrnk~ taik 
wspania.łycll 1-.eirult.atów, 

(lll) 

!VIA.tY \\i\'ŚC!G PO'%uJH 
o laurowq wieniec„Dziennikałódzkleq«>i 

W rozegranym wctZoraj kolej
nym meczu o m.ist•rzostwo I li 
gi ŁKS ul·egł n'3 własnym bo•is
k u Zagł~bi·U SOOlliOWiec 0:1 (0:0) . 
Jedyną bramki; :z,<iobył w 67 
min. Gałeczka. 
ŁKS: Wilczyński - SzadkOW

&ki, Wojtysiak, Gutowski, Sze
fer Sa·rna, Suski, Pietr.zyik 
- Staclmra, Sadek, Studnjorz. 
Zagłębie: Szyguła - Leszczyń 

ki, Bazan, strzałkowsk.i., E. 
Szmidrt - Seweryn, Myga 
Gzeł (K. Sz,midt). Qa!ec.„ka., Pie 
lok, Jairosik. 
Sędziował Laeairewiez z !Poclma 

nia. Widzów ok. 20 ty-s. 
Z>uipeł·n.ie zdeguste>wani op.usz

C2a>l.iśmy wczoraj stad•i<m przy 
Al. Unii. N-ie dosyć,, że ŁKS 
przegrał mecz, to na domiair 
złego, wddowisko miało niewie
le wspólnego z futbolem w wy 
kona1n.iu pierwszoligowców. 
Dało- się to szczególnie zauwa 

Po zaikońcrzemu wyścłgiu na- żyć w pkr~ej połowie meczu. 

W poniedziałek, 21 bm. ostatni etap 
W pollllied7Ji.a.łek., 27 bm., o go

dzinie 15.30, ko.Jrurz.e, którzy z.a 
k.waJ.ifikoiw-aili sill do ostatniego 
czwa.rtega Małego Wyścigu Po
koju zbiorą się na Wirze w He 
lenowie, by następnie wyru
&Z:YĆ na strurt vstiry. OrgMJ~a. 
iolrem . eta.pu jest SIKS „S:po
łem". 

2 tzr1nvc1t mir wvscm t<oURSlu 
„ 01.icn11ika tódzkicąo ··i „Gwardii ·• 

()GŁÓWNA, Ni\G~OPĘ .t.Ki F J"' 

Ospałe tempo, gra przewęinie 
s:łitPi uroczyste Wirę<lZenie .zwy na środku boiska, UQogl arse
cię-zcom Wlieńcow laJU'rowyclJ na! tri<"ków technicznych 1 za-
ofiM"OIWa.nyclt (l!nllll'Z reda.keję g•rań taktycznych - oto co mo 
„Dziennik.a. Lód.7lkiiego" oraz żna p<>wiedzieć o tej części spot 
na.gród :rze<mOWyeh za.kiuipionych kania. N4 jakąś prczemyśJa111ą 
przez SKS „Społem". w tym ak.c:iil, która mogłaby ewen.tual 

nie m zyr.leść przyizwoity strzał 
S•a.mym dniu JH)W'Z.ięta zostainie na bramkę czekaliśmy pOlllad 
dooyzja., któremu k:lubowi przy- -------------
ma.ny zostailliie za :najlepiej 
'.liO!rga.n:izowailly eta.p puoha.r 
ofia.rowany pr.z.eri; LOZK:olalrskli. 

Kiolairze tegu ostaitniego efia
pu fauisirować będą na iorze. 

(lll) 

Międzyszkolne 

zawody pływackie 
W Łodzi odbyły się zawody 

Za tgdzień start 
p.łvwackie diwocłl naj~e.p.so:y>ch 
S'zkół podstawtl,wych w Polsce 
w tej dyscy.p1Lnie sportu: Ło
dzi (SZlkol-a nir 175) i Oliwy (Sziko 
la nr T.>). Zasł>użone zwycięstw<> 
odin·iosła Łódź 96:73. 

Za tydzień, o godz. 10 na 
autostradzie w~sizawsk:iej roze 
grany zo9tanie kolejny - już 
XXHI Wyścig Kol.a.rski „D?lien
n.ika Łódzkiego" 'i Gwal!"dii. 

W Jlll"Ogramie wyścigi: dla 
ni estowaTZysron yc;h, jwfl'io>rów 
młodszych. i ju:n!·orów starS1zyoh 
oraz wyścig gMwny na dysta[l
s ie 10-0 km 

Wczoraj obrzyma.liśmy zigiloS'T.l' 
nia. od naS1tępujących klubów: 
Czaumi Szczecim, LZS PaWtlik<)
wloe, RlK'S Or:zeit - Warszawa. 
K1KS Polonia - Piła, KS Gór
nik Kllimc:m;lhw:, Bud<JWJa;n.i 
Lódź. 

Termin ~m;eń mtilj<a w l!lad-
chodz.ący wtorek. m) 

2 DZIENNiJK. LODZKl nr- 1Z5 _,6670) 

Z C·iekaw-s>zych wyni:ków na 
100 m d<>w. K.rysiak.ówna (Łódź) 
uzyskała Czat; 1.1.3,8'., 100 m klaiS. 
wygrał Sikorski (Łódź) l.25,0, 
200 m d>OW, Loba (Łódź) 2.J4!,2, 
a se m deli. Kowalski (Łódź) 
0.36,2. N.a 12 kornku-rencji jedy
nie w t>rizech tr•i'WllfowaU goś
cie. (m) 

pół godzhny. Ąkeję obejrwliś
my, ale w wyikonaniu gości. Po 
szybkim ataku śrcxikiem boiska 
podanie Gałeczki przejął Jaro
sik i„. spudłował będąc joozc:ze 
na domiar złeg_o na pozycji spa 
!onej. Na nic nie roały się o
fiarne wypady Szefera, mo_men 
tam[ ładne ,;oJowe akcje Sadke. 
Nic s1ę nie wiirzało, nie było 
gry ze-:;połowej_. 

Po zmianie stron goście z.a
ozęli grać ba•rdziej kolektyw-

Kolarze Widzewa 
liderami 

w Bydgoszczy 
Na "'iem! bydgoskiej roz11ry

wany jest pięcioetaipowy wysc1g 
kolarski, w którym udział bie
rze 120 na·jlepszy·ch juniorów w 

nie, a ~jąc w s:woim zespole 
kilku zav.'Odników umiejących 
„ r-0zrobić" grr~, zaczęM st.w.a"': 
rzać groźne sytuacje pod bram 
ką Wilczyńskiego . Właśnie w 
czasie jednej z nieb w 67 min. 
gry Gałec1Jka wykorzystał bł'jd 
łód.:kich obrońców i celnym 
strzałem z le~ strony ustalił 
wyr-ik meczu. Wcześniej w 60 
mln. Stu<:::iiorz popi.są! się slł
nym strZ<>łem z 2!i m, który mi 
niima11nie przesz.<>dł ponad po
przeczkę, a w 73 mio. stu.a! 
Pietrzy1<a do pustej bramki 
broni głową flaean. Tyłe ciekaw 
szych ak'Cji z obu S>Won. 

W z_0$pole LKS wy•I"óżnlć mo 
ma Szefera i Gutowskiego, a 
w Zagłębiu Baiuma, Strz.ałkow
slkiego. Gałec'1lkę. Jarosik nic 
ąpecjałnego Die pokaizal. 

M. STOLARSltl 

Polsce. Po 4 etapach drużyno- Ruch Ch<>!TJlÓW - Słąsk W'N>-
wo prowadizi Widzew, a na dru claw 3:0 (1 :O). 
g_im miejscu w · kllasyfi.kacji in- Górmik Zabrze - Poloni.a By
drwidual<nej rllll.ajduje się ł<Xliz.ial tom 2:0 (l:O). 
nlill J. Bak. (m) Legia - Wisła 1:0 (0:0). 

ROW - Starl3:0 
(Lnt. wł.~. W Ryibniku miejsco 

wry ROW polko.n.al Start Łódź 
3:0 (2:0). Br~i zd-obyli: Lerch 
w 2? i S3 mm., Cho.lewa w 211 
mi·n. 

Mimo poraz·ki. !odzia·nie zapre 
'llentowald się m_eŹJ~ we wc-zoraj 
szym meczou. Gra była żYWa, z 
ol:>u stron stw!!(rumo wiele g.roi 
nycll sy.tuac:ji podbramkowych. 
Piłkar-ze ROY' byili ject.naik szyb 
si w ataiku, stąd ich zasht0e>ne 
zwydęstwo. W z~pole łód~im 
zawiodła dr~a linia. 

Po uzyskanh1 w 21 I 22 min. 
g>I"y br-amek ze surrzałów najlep 
szych z.a.wodników gospodarzy: 
Cholewy i Lercha, Sta•rt WY11'3 
da.mi sta.rał się ~usić Homa 
do karpitulacji. Bliski tego był 
w 40 miill. MW.czarek, będąc 
sam na sam z braimka.r.:em 

ROW, ale spudłował. Po pnze
rwie „mur~anych'' sytuac.ji 
nie potrafili zamienić w bram 
ki Charbioki i KO<V<(.enicki. 

W zespole Stairt.u wyró~nić 
mOŻ'll>a Szewiałłe:, żurawskie.gl> i 
Kowemicikiego, a w d·ruży1me go 
spcxiaray Lercł>a i Cholewę. 

Sta.rt g,ra! W S.kładl:oie: Kuś -
Sobolewski, Żurawski, PawłC>W
siki, Szewiałł-0 Karasiński, 
Gr.U&tlka, Chairbi>cki, KoweniWk:.i 
Miiczarek, Swiern·i!lik. (s) ' 

P<>Z06'l'ALE WYNllKI H LIGI 

Cr acov.MI Gai'ba ro.i.a ~Kra-
ków) 1:1 (1:1). 

Unm (T>a•mów) - GórnLk: (Wał 
l>rzych) 2:0 (0;,9!_. 

Lot•nik Wrocław - u.,... Ra
c.i:bór<Z 2 ~l (J :O).. -

Bokserzy NRD 
złożgli wieniec 
na Radogoszczu 

Przebywa.ją-ca w Lod2.li na 
za.proszenie KS Gwardia dru 
żyna bokserska z NRD zło
żyła Wlle<Dlioo przed obefi
skliem ku crro.i poległym n3 
.Radogosu.crz;u. 

Wczoraj pięściarze NRD 
2'lW1edzil.i Wa=a.wę, a. d>Liś 
o godz. 14.30 wa.Jczyć będ!ł 
w spotkruniu rewanżowym w 
PiO>trko.Wlie. 

\\~I 
Piłka nożna. Włókniar-z Pa-

bia<neiice - Victoria Jaworui-0 II 
li.ga, godiz. 1& w Pabiarucach. 
Po meczu losowanie Toto-Lotka. 

Liga mięct;ywojewód1;ika: Włók 
niarrz (L) - Znicz Pruszków go 
d1ziina 10.30 ul. KiJJńskiego 188, 
Cz.arni Wa.rsizawianka godz. 
17 w Radomsku, Concordia -
A>ZS Warszaiwa godz. 17, w 
Piotrkowie. 
-Liga O>k.ręgowa.: godz. 11 ChKS 
- BZ'Ura., Sta•rt II - Stał K"l.lt-
no, Polo<nia Piotrków - PTC; 
godz. 17: Skra Bełchatów 
Wa.rta Sieradz, Cz.a.l'ni Kutno 
ŁKS II, Pog>oń Zd. Wola -
Piotrcovia. 

Zuż.!ll: „S.rebrll>y Kask" - star 
rują najlepsi polscy żużlowcy 
do 23 la·t, god;z. l'l na tor.:e przy 
Pl . 9 Maja. 

Boks. Gwa·rdda - Ka>I"l-Mairx
Stadt (N.RD) towa'l"zys.kie spot-
kanie międzynarodowe god.z. 
14.30, w Piotrkowie, RKS -
Oetrovia o W<aj~cie do II -ligi, 
godz. 12, ul. Zjednoczenia I. 

Lekka atletyka. Dr·użynowe mi 
strzOE>twa Lodzi; go<lz. 16, u.I. 
Teresy 56. 

Szermierka. MiS>trzostwa Ło
d>zj kl. I floret mężczyzn I sza
bla godiz. 9.JQ ul. Moniusz<ki 4a. 
Różn.e. Ogólnopolski wielobój 

a•ktywu kierowniczego przedsię
bic:>rstw budowlai11ych o puchs•r 
min. M. Olewińskiego. g.odz. 9. 
Start 12r-.:ed Pałacem Spe>rtowym, 
meta :tJ. Zgierz.u. 
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I naszych~ I miast 
W epoce no-wyeh wędr6wek ludów, czyli gtga ntyeznych 

przenosin ludności do mia.st, dotycheza~owe rozwią-zania 
urbanistyczne na pewno <>k a żą się jutro nie1>rzytlatne Aby 
sprostać wymogom, urbanistyk.a musi wykszta łcić nowe roz_ 
wiazani.a, przede wszystkim w zakresie zahamo w a nia d&l· 

- szego rozr<>stu miast dużych i zapewnienia wszystkim mJa
stom możliwości pr.iwidrowego rozwoju. Odnosi się to 
oczywiście równi.,.; do urbanistyki polskiej, odpow1edzial· 
nej za losy miast P<>lski w przys7,łych dziesięcioł eciach. 
Niełatwe: zadanie opracowa nia wstępnego · p~1adu na per 

spekty ,viczny rozwój rot.st w Polsc„ podjęto w Instytucie 
Urbanistyki i Architektury. DotychezAS<>we wyniki studiów 
i badań, bynaj.mnie.i jeszcze n ie zakończonych, pozwoł'lły 
już na wstępne, teoretyez.ne n.aszkioowanj e perspektywy 
rozwoju polskich miast. W ten sposób i>ows tato syntet~C7..De 
opracowa nie pt. „TeoretyC?.ny inodel sieci miast w Po·łsce". 

Za minimalny - w przyszłośc i - nale-i;v fH'"'l Y.i?ć wzrost 
§E zaludnienia miast na po'Diomie • przyrostu n.aturalnegu. który = wynosi przeciętnie około t pro<:. roc„n ie. W t ych warun-

---=_;; kach i wych<>dząc z perspektywieznej konie07..nośei ro-z- ====_====== mles?.czeni.a w miastach Pols kich około l,5-4 miliO'DóW 
mieszkańców do roku 1985, o-koło 2,;;-3 mil'ionów mie•zkań-

§ ców do r0oku 200-0 - mo.ż.na by zbudować w p1erws7.ym 
E okresie np. 35 nowych mi.ast stutysj ecT.:.n ycłl, a w okTesie 

nastę1>nym - dalsze ?5 takieb miast. Takie teoretyc?.ne spe
kulac.ie są jednak nierealne, jako, ze istn ieia<•• sieć miast 
w Polsce jest st<>Sunkow0 gest.a i me ma możliwości z,rta· 
lezienia miejsc n.a nowe miasta. Po1.ostaje więc odpowied
nio k<>ntrolowanv rozwój mia.st istniejąeyeh. 
~ajwiększe miasta polskie, wraz z ieh zespołami miej-

!lktmi. powinny być ogran1c7,ane w roo;woju . Należy na
t<>miast re>zwinąć stolice w<>,jewództw. Ok<>ło 309 t%. 111'ieS7.
kańców miasta m a cierzystego, ora.,, około 100 tys. mieszka ń
ców w tewnr trznych strefach zesPOłów miejakieh - taka 
przecietna wielkość miasta jest uzasa.d n ion• z jednei stro
ny ro7.winietymi funkcjami obsłu~i w sto.sunku do r~onu, 
a z drugiej - dażnościa d-0 utnvma.nfa się w granicach, 
które nie J>Qwoduja nadmiernveh kosrtów ro:z;budowv miasta. 
Następnie nalefa1obv ro;r,winąć sieć miast. tworzących 

ośrodki tzw. podree-i<>nalne - i to w ten Sp<>5óh, aby 
przynadato icb śre-rtnio trzy na jedno wo.iew(>drtwo. Za· 
ludnienie owych ośrodk6w przy,i<:to w w:vsokośei przecięt· 
nie 100 t:vs. mies:akańc6w w ro-ku 2000. Urbanisto.ro cbodm 
tu 0 uniknięci e istniejącej obeMtie r<>:r1>ięt<>ści p<>rt'lięd'l:V 
mbistem powiatowy m, a miastem wojewódzkim. Na tł?'l'en i e 
każdego wo.iew ództw" można wyróżnić <>b"7-ary . które. sta· 

~--=- nowiac wyo!lrębn iaja ca sie całość gospodarero·spoleczttą, 
wyma~aja odpowiedniego, podregio-na!neg'() (ja.k li" nazwa
no) ośrodka obsługi. a w omawianym tu mOdełu proponuje sie Poważne ogra= nic7enie rC>'Zwoju miast małych, o zaludnłen i u poniiej '?ł E tysięcy mieszkańców . których ma.my dziś w Polsce aż 765. 

§ Należy też rozważyć celowość potraktowania miast na.i
- mniejszych (o 7aludnieni u poni7ej Sl>fWI mie57Jkańców), kt6-

; 
5 
§ 
§ 
5 = 

rych jest w P olsce a7. 369 - jako ośr<>dków <>bslu.;i roliri- 5 
ctwa i ludnośct wiejskie j , n.a pozl<>mie pośredlłim po-mięcb:y 
wsia 1>0<1stawową . a miastem t><>Wiatowym. 
Na}prości e i ujęt-v model perspekt}'Wi"e-rmego ro7'W"'f>]u lliea 

mil\st w P ol sce pnedstawialbv się więe nastęyująco: 
N a jbardziej powinna wzrosnąć grupa m ia s t średnich fo 

7,aludnieniu 20-100 tvsi ęcy mie;:r.k3ńców) , zwłl;k•zając się ok. 
ł-krotnie w Por6wnaniu ?e st;ł nem dzisie,js.zvm z !,5 mln 
łacmeg0 zaludnienia w roku 1'6~ do ponad 1 mln w roku 
1985 i d<> 10 mln w roku 2000). Miasta najmnif!jsp,„ (o za
Judltieniu poniż ej 26 ' tys. mieszkańców) powinnv ros.nąć 
tylko w tempi<' n atura!ne~o pnvrostu. I wres~" m1a.~ta 
największe powinnv wZT<>Snąć w Sumie prawi" dwukrot.nie 
- c 0 jedna k wynika1oby w 7..Dac?Jnej mierz~ z załoi<>ne-11:n 
wzro5tu miast wojewód zkich i ~u 1'&Wftętr?Jnyeh st~ 
wiell<iell a~lomeracji miejskich. 

Omawiany model iest oe,,;ywiścle modelem ty1k<> teol'f!
tycznym. Sieć osadnic7.a jest bowiem tylko jednym z wił!lu 
elementów pnestrzennet:o zagospodarow.ania kraju . W 
szczególności, układ tej si<>cl jest zaleiJlly od rozm.leszc7enia 
sił wytwórczych i wzajemnie wpływa na to l"O'Zmieszcz.enie. 
.Ja k jedna k stwlerd"<a.ia autorzy omawianego modelu , „wy-
da .ie się, że w w • rnnkach postP.pujacych ~wałtown>e pro
cesów u r b a n izacji leps i v jf"St ehoćbv na.,jba.rdrloiej dyskusyjny 
model. aniż eli hra.k skrvstalizowanych pogladów na ki„-
runki. . pol ity ki urba ni1acji kraju,'. =-= 

stwierdzeniu temu n ien"dobna odmówić słuszności. w teJ 
właśnie int•mc;.łt przedstawiono tu - aC"llko-lwlet< w bardzo =-=-= 
dużym skrócie i r.n.ac?nvm upros7.r ... Pniu - interesująca pró\bę 
wstępnego uściślenia o-wych poglą.dów . 

wrroLD SZOLGJNIA = 
m11111111mm11un ' 11~ 

W związku z prowadzoną od dłuższego 
czasu akcją: „Stop! Dziecko na drodze" 
zamieszczamy dziś interesujący reportaż 
z Austrii, gdzie problem ten od wielu lat 
stoi w centrum uwagi o pinii publicznej. 

Cl SĄ KIM Nie każdy, kto chciał

by, na studia dostać się 

może. A chciałoby 

wielu, ponieważ ·dyplom 

staje się podstawą ka-

riery w naszym kraju, 

wiedza zaś - majątkiem 

rupa ludzi korzy
s taj ącycll z tegoż 
:iobra ogromn:e 
wz:r1?9la i wciąż 
w zr ast-a. NA• STU
DlACH DZIEN
NY(;H UCZY SIĘ 
OBEONIE PRZE
SZŁO TRZYKROT

NFE wn;cE.J OSOB :'lllŻ :}8 
LAT TE!\"IU - OKOLO 176 
TYS. WOBEC 49.5 TYS., A 
NA 10 TYS. LUDNOSCI -
BIORĄC POD UW AGĘ I 
STUDlA DLA PRACUJ ,\-
CYCH, PRZYPADA SZESC 
RAZY WIĘCEJ STUDENTOW. 
Niemn ie j skla..l socja lny s tu
diuj ących n ie jest proporc jo
nalny do str..łkt.ury społecz
nej cale.go spoleczeńMwa. 
Robobnicy - -.-ytuję za .. T ry
buną Ludu" (nr 95) są w 
Polsce na j liczn 'ejszą części ą. 
narodu - stanowią 42 proc. 
ogółu Jooności.. chłopi - 22 
J>roc. , pracownicy umysłowi. 
rzemieśln icy i inni - ~ proc. 
Na studi acłl dzie nnyoh nat->
m i ast we W\31ZJ'stltich · ucz.el-

go stanowią 31,3 ~„ ohł<>? 
sK. iego 13,8 pNc., dzieci pra
c ownik ów um yslowych 49,8 
rzemieślników 3,6, innych 2 
proc. S rednia krajowa dla 
ucze lni tego typu. a więc -
uniwersy tetów, wyższych szkół 
tecll n!cznyoh l akademii me
dycznych - wyn-OS1i analog1cz 
n ie: 26,2 proo., (mlodziei po
chod-z.en ia robotn iczego). 13,6 
proc. (chlopslc~go) 54,7 (dzie
ci pracownikó w umysłowycl1) 
i 5,5 proc. (rzem ieśln i·ków i 
innych) . TAK WIĘC W PL, 
UL i AM STUDflJ.TE O KIL
KA PROCENT WIĘCEJ MLO 
DZIEŻY POCHODZENIA RO
BOTNIC'LEGO BĄDŻ CHLOP 
SKIEGO (W SUMIE 45.1 
PROC.). NlIZ SREDNIO W 
KRAJU (W SUMIE 39.8 
PROC.). Te ndenc ja t.a ubri.y
m u je się również wtedy, gdy 
porów namy daną łódzką 
wczelnię z odpowiednim typem 
ucze ln i w kra ju. Najba rdziej 
charaokt e ry9tycznym w t ym 
względzie je !>t UL. g<lzie mlo 
dzieży robotnicw chłopskiej 

jętych zanotowano na wy
dziale m at.- fiz.-chem, na pra
w ie i na wyl'iz.. ekonornicz
no-oocjol., s?.Cz.ególnie WIŚród 
przyjętych na .)<ierunek eko
nomiki handlu wewnętnme

go. 

pracowicie P.omnażanym 

z pokolenia na pokolenie. 

Pytanie więc: kim są c1 

którzy studiu ją, z Ja-

kich środowisk się wy którzy 

Tą męczącą czytcl'Tlika sta
tys.tykę przytaczam po to, by 
wykazać , i:ż zastow w a na trzy 
lata temu p u n1'.<.acja doda tko
wa przy kwalifikowaniu na 
s !1Jd!a przyczyniła się jedy
n ie d-0 pewnego za.hamowania. 
g~aJ:townego.· 'łJ>adkU udziahl 
mlod'llieży l'Ob<>tn.ie00-Chlop
skiej wśród ..itudentów. Nie 
zmieniła natomias.t, ani nie 
poprawila w 9ensie wy
r ównania bądź zmniej szenia 
dysproporcjri. strukti.Jy so
cjafoej stud iujących. Zważmy; 
iż w latacll l'lal-57 młodzież 
r<>bolniccz.o-ehłopska wśt-ód stu 
dentów s<ta.nowiła od Ponad 
50-60 proc. Obecoie nie ma. 
ta.ki ej oorrelni i w Lodzi i w 
kra.ju wśród uniwersyte
tów, połitoołmik j a.kademH 
medyc-znyeh, ~dzie studentów 
ty<"h byłoby ;n-.t.ynajmniej SO 
proc. Są nat.o :m ast np. w 
Warsrzawie uczeln ie , gdzie 
młodzież robo tn icw-ehlopska 
s ta.nawi 18,7 proc. - w AM, 
'n proc. - w UW, i 29,7 proc. 

PW. A Warszawa skupia 

wodzą? wydaje się 

społecznie niezwykle do

niosłe. Ghodzi przeciez 

o dostęp do najcenniej-

1 szeRO · dobra, jakim jest 

moiliwnśc kształcenia 

Się.„ 

Jl'iach Polski S1t-udenci pocho
dzenia robotn:cz.ego stanowią 
2'1 p.roc., chlop>łkiego 16.3 proc., 
i'll te ligenckiego 51.5. rzem ieśl
niczego 4.2, Pozostali 1 
proc. To są dane ogólne, któ 
re mogą stanowić jedynie 
puinkt wyiśc!.a oo porównań 
i rozwa:żań jotyczących kon 
kretnycll uczelni np, w Lo
dzi.. 
Kilkanaście godzin, ltil'ka

azie9iąt telefonów i dosłow
nie k iLkuset ooHczeń . wyma
g1alo ZJd-0byc 1e i .. wydobyci(>" 
z ogółu liczib. danyc h porów
nywalnych. obrazujących s t ruk 
tu~ socjalną <>tude ntów uczą 
cych się w }><)łiteclmice Lód7. 
kiej . Uniwersytecie Lódq;kim 
i Akademii Medyaroej . Na 
studiach d.z'ennych wspomn1a 
nycb uczelni uczy się w Lo
d zi ogółem 13.988 osób. S tu
denci pochod-.nja robotnjcze 

li 1e1lziel1y 
magazyn 
„Dzie11ika 
Udzkiee•" 

U 
waogoa! Ustawiamy się w kole i śpieW<Mny: 
„Ldziemy ohocl.n1ik,iem, kto z na.mi wraz? Spo
kojnie kJrok za klr>ookliem, my zawsze mamy 
oz.as .•. „ 

· ~ koillk'll1!lollSIJOOSOlbowy podchwyibuje melo-
dię. 

- I jes:?,cze mz, proszę państwa „spoik:oj;nie kirok za 
krok:iem, my zawsze mamy czas ... " Bard7JO doorze.„ 

A mo:iie teraz kt.oś z pańsbwa wyjdizńe poza okręg ko
ła, a my powtórzymy piosemkę. P.amd Ri<ba? Doskona
le! A kiedy zaikońe.zymy piiosen!kę, paat<i Rita wybioe
r.ze kogoś z oklręgu koła i będ"llie się z tą osobą pl"'Ze
d:!oclzała w rytmie śpiewalllei praez nas piosenlki. Nu
ty jej ziam~eszcrone są w miesięc=ik·u „~h-ule un.d 
Ve<J'lkeh~ebun.g", można llla<być równńeż pł~.„ 

Za pół godminy jestem świaidlkiem nowej zaiba'Wy. 
Im.'StruJktOU' rozdaje uczeslm.ilkam k~husikd. ~ znaika
mi . drogowymi. 

- Uwaga! Zalbewlimy się teraz w Sldadaini-e wizyt. 
Pam. Millłer ma na kaipelu5r.?Ju wiz.et'llll1ek laka.motywy. 
Za<prewno.uje się .'llrięc dwuwierszem: „Na mój =alk, 
ruech ka:ix:ly uwa.za, bo pociąg żY'Clinl m.giraża". Pan1nia 
Sclt!l:lidt natomiast, odwiedzając nas, ~·wma się : 
,.MOJ 'l'OW6ł', to 2Slailc oczywtl&ty, że wjazd 000wokmy 
dlia. row>e<rzY'B >Y". . 

- Pmed cłl'wń1Ią O'bserwował pa!fl za•jęeia pl'lllktyiomie 
dla wy>ohowa'W'CZ.yń i. wychowa'WCÓW pt"Zeds'llkobi i 'll'C'Z
niów z młodszych !klas - udziela mi wyjaŚnień kde 
l'IO\\Onlilk sernima1r.im11n d •loa mwozyeield w „ Ha'US Rli.ef" 
koło Saazłlilllrga - .po7JOOtałe koleżam&c.i i koledz.y ma-ją 
za1jęela w 911..Jiach wytkładowych. 

Poaliuchałjm y Wlięc "\\"yikłed.owey. 

-Gdy~~~·~--0-

sludiujq 
jest około 1 O proc. więcej 

niż na pozostałych uniwersy-~~1=~ił=~~ 
terach w kra ju (48 .3 r 
37,9). zaś dzieci praco 
umyslowych ok. 
mniej. Najbardz' 
do sytuacj i kra j 
tom iast s tr · 
mlodzieży P 
p ochodzen ia 
s kiego st.a. 
(wobec 44, 
n iac h 
d zieci 
w ych 49 

lntere. 
turze 
zresztą 

ju", ale r 
czegól ny 
k:m L a 
dzy da ny 
ka AM n 
UL i PL. AJWYZSZ 
PROCENT MLODZIEZY p 
CHODZĄCEJ Z RODZIN 
COWN.rt<OW UMYSf.A>W 
(52.1), U'.llIWER.SYTET 
NAJNIZSZY 146.5), 
szy nat-0m i1:1st - proc<~S"•••·· 
c i robotmków (34.5 
p roc. w PL i 29.4 
ramach Akademii 
cej d zieci pracow 
slowych s tudiuje 
le le karsk im . na j 
farmac}i . gd~e 
d UŻO (J 5 poro<:.) 
chłopskich. 

LODZKIE UC~:&I~~~ 
POROWNAN11U Z • l f"Dll.llU 
KRAJOWĄ OD 
SIĘ WIĘC BARDZ 
PORCJON ALNYM - • 
OGOLNEJ STRUKTUR „-._.,,_,,....- .. 
LECZENSTWA, SKLAD 
SOCJALNYM MLODZIE.lY 
STUDIUJĄCEJ, OO JEON 
ABSOLUTN:IE NIE oz, 
CZA, ZE PROPORC.TE $')\ 
PR.A WID LOWE. Truba Wl4'19 
dążyć do ich ~aa;v, 
tym bard·lliej, że is Ą-

regulowania. slkł:adu 
e<Y&n~ si>udentów bud7J 

1ele dyskusji. Nie miejSo<..-e 
tu na rozważania zasadno6ci 
systemu. który .w odniesieniu 
do indywid ualn ych wypadków 
może zawodzić. a.le ja.ko ca
łość spełnia doniosłą funkcję 
społeC!lalą. 'I'neba jednak -
w yda)e sią. - zazmaczyć, by 
kwallf1kacyJne koimsje wY
dzialowe, poszarz,on~ o nau
<;ZYCieli - specj alistów S"1Jk61 
srednich i przedstawicieolii. or
gam~cJ i spoleoznych i mlo
dz1e'lowych w t ym roku 
SZCZEGOLN·IE PILNIE ANA
LIZOWA{, Y KAżDĄ KAN
DYDATURĘ M. JIN. WLAS
N11E POD KĄTEM POCHO
~ENIA KANDYDATA NA 
SrD>DIA.. Kom isj e b ow iem na 
podsitawie ORIEKTYWNYCH 
dany~ .określa.Ją to pocho
d zen.1e 1 one jedynie &ą w 
manie . ocenić _ z tego pu'llik
tu w1dzen1a , indywidualną, 
~ SIKom.pNkowaną sytua
CJe :oo~inną IGindydai\;a. 
D~11e do zmiany słJruk

tury 5'.0Cjalnej studiujących 
·~.i:z~sadn 1oną wyżej głównie 
i.Joociow_o, . można również u-
zasadn1c Jaik00ciowo m . 
Wynikami nauczani.a ml~·„ ~n. 
ży ""'--- . . · vuz1e
. 

00
"WY'.""'--""<C'eJ 9!f; z różnye'il 

sr <>Wisłt - o tym . 
1<l'2lel11. tnnym 

ee dysproporeje między „ .... 
dentami wywodzącymi Sli 
~gółnyeh grup spoi 
nyclt nie tylko się nie 741lni 
szają, a.le ros114. Jest to ten
dencj a ogólnok„ajowa, w Lo
dzi wy9tępująca słabiej · niż 
gdzie i ndziej, óle właśnie tu 
97.Czeg ólinie niepokojąca. Weź
my s tudentów obecnego I ro
ku trzech !ód2'k.ich uczelni. 
Z rodzin ro~c:z.o-ehłopskich 
J>OOhodrz.i ich łZ,2 proc. (wu.
biec 45,1 wśroo ogółu stu
dentów), z rodzin praoe>wru
ków umysłowych - 51,6 (wo
bec 4~,8 proo.). W krajowych 
uczeln1aoh tego tyipu różni
ce, między ski.a.dem I ro.Iw a 
powstałych - są jeszcze więk 
sre. Fa.kt, iż w Loda:i na 
~Y"SiOOieh pierwszNłt .ł&iach 
J~ mniej młodzieży robot
mc:w-ehlop,gk:iej mż wśród 
oi::ółu studem;Jw wynika z 
Wielu az.ynników (m. rn. z 
tzw. od&iewu), a tadcże praw
dopodobnie stąd, że w óbec
nym roku a.kademicklm 
1967/68 pnyjęlo Jll'OOeMowo 
rzecr.i: btorąe mnieJ tej młf'
dzieży niż w Poprzednim ro
lru - 1966/67. Na PL np. 
n,s Pl'OO. wobec 43, 7 proc., 
na UL natomiast 42,4 proc., 
wobec 45,7 proo. Jeśhl chodzi 
o . un.iwer9}"tet sytua.cja róż
rue Się przOOstav.'ia:la na l'Ó'Ż
nyoh wydziałach. I .tak n.p. 
względny spadek. młodzieży 
rOlbotniczej wśród llOW'O przy- I. DRYLL • 

DZIENN(lłt - LODzKI -- · w (6670) J 



„ •••••••••••••••••••••••••.•••• „„ •••••••••••••••.••••••••••••••••••••••••....••• ~ • • O Z Życia wy/ęte Polemika jest :formą w;rmi.amy wyłącz;nJe dzi:ernruikarr-suwo zaaa:iiga- o 
: ~lądów, a tylko dzięki iemu do- żowam.e w b'Udowę socjaili=n.t, 1u- : 
• chO'd!zii się do prarwdy, do mądrości, dz.i, którzy tra·k11ają ten zaiwód ja- I 
o ŻY'wdende życia pOl:iitym do poszeraamja świiJadiomości. Ll\ldzi ko siu-Lbę społec2lll_lł. Z tymi, kitó-
0 m nego ożywił.o równiież o dobrych ii.nt.encjach jest bairdzo rym srały się obce nasze !ideały, • 
: ' prasę. Nabrała orua ł"ll- du:iJo, 1udlzd świiadomych jest nieco nasze interesy ?JWyo'Lajilllie i po ;pro- : o m:ieńcóiw, temperamen,. mniej. Często się 7Jda1rz:a, że ludzrle stu się ro.zstajemy. o 
O , llU, wigOITU 1>0lemiezme- Uc:wiw\i i przyzwod.C'i są nosiciela- Socjaliznn to bowiem nde marrlllla O 
: go. Rzeczowa polem.tka mi pogil~d~ Spr'Z~7lnych. z ie~ z nieba aati gwiazdtJ;a ?Od. ch?i~ikę. : 
0 iP.St IJ'l'asie n.iezbędna. własnyrru. :iJru!Jere§a1m1, z mteresam1 Trzeba o nJego wialczyc c~1eminae ~na 0 o Gazer.a ruie jest bo- kraj.u, w którym żyją. Dlatego też wszystkich fP01?1tach, poczynając od O 
O wiem amboną, a dzienlllika.rz nie jeśłi ktoś jest tum:j w błędzie, to samego siebie, od własnego egoi!z- O 
: jest kaipłt.nem głosz.ąc;)'m prawdy właśnie erl co twiierdzą, że ipolemikj mu, skłoniności do pry·waty, SIOb· : 
e kostwa, dygnitarstwa, a na wiel· 0 • •++++.+•+++++++••••••••••++•••+- kich budowach kończąc. O • ł łf Duro sizlli:ody w)"l'Ząd:zifa nas-rej O 

! :· polem1· ce . k~~~~.t~~.crz=~iśm~ j:1°!iims~~~ ! 
O . ł (bez „ cudzysłowu) kfody to każida O 
e o ku PO okiresie błędów ł w)"P'!lczeń O 

: ł ł lkrytylm konkretna., pe<roona·lna, : 
e ł e k ł traktowial!la była jalk wyrok. I ma>j· o 
O niei jeodnalk stała się ona tarrx;zą : 
e : 1 rytyce : częśoiej talk ~ywiśelie by.Jo. Póź- O 
: użY'waną w momentach, gdy docu•- 0 e 6 ł kl[wość ludzka zagrażała tym, kt.ó- O • .,..++++•+++•••••••++++••••++•••• rzy i'Tllleres Polski i sooja•l:iz.mlll ko- O 
: jaN);'ld. wyłac-z.nie .ze . swymi :Włas: : 
e t't.'Otatecz.ne ·i n:iepodważalme. Może prasawe mącą 1uidiz.iam w głowach. nym1, prywatnym• 11ntere5am" ' O 
• sic mylić lub być w błędz:ie, lecz. W.prawdzie wn:i.OOk.i z tego z;ost.a- a'Slpiracjam:i sprawowamfa rzą'Cl•1 O 
• niestety, jpgo prywatne pomyłki i ły wcześnie wyciągndęte, lec:z zmia dusz. O k.ry>tyce nal!J'isa1110 jl\l·Ż Wlie- O 
: błędy jako że są powielane w set- na stylu i metod oracy d:z.ien.nikair- l<:. _może . a.ż za . wil'.ll'., a j.eaa;ialk : 
e kach tysięcy e~emplal"zy, mogą sk.iej jest procesem, który musi usW1adO<lll'1.eme sobie J0J roh Jest o 
• wprowadzać w błąid i być pomył- być k0ontyrmowany stale. SzybkO"l<': nadal n.ieoe.fne. Krytyka ma sens O 
: kami ogółu. Istrriende naftor.;:..i:ast ta- i rozwaga, elastyc-z•ność i p.ryncy- społeczmy, - wychowawczy, jest in- : 
o ikiel:(o i<nsllI'llllmenDU jak polemiika p\alność, ofensywność i umia•r, takt sbrumemtem peda.g-ol!ikń społecz,nej. o 
O !POWOdou'je karyig-OWa•ruie pomylł:ek, I bezk<mJlPlromisowośĆ' wobec prze- Zastosowa•na w porę. właściwie i e 
• nie wspomilllając już 0 tym, że ciwnika - to za.sady. które na•leży konkretnie może uchronić przed • •
1 

7.W':ieksza poczucie od.oowied,zii;a1noś- przestr:zegiać ooclz.ien.nłe, a nie od wleks1ymi błęda<mi. które potem : 
ci za to. co się pisze li usbrae~ święta. z trudem trzeba naurawóać. 0 

• przed bezkam.ością. Oczywiście, mam tu na myśli KAROL BADZIAK O • • •••••••••••••••••••• „ •••• i •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••.. 
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(Dokończenie ze str. 3) 

ko.ść Jez.din•i ~1!'d szkołą, to w 30-osobC1Wej kla:!"ie 
padnie 15 różnych od.JJiOWiedizi. W piet·ws.zym więc 
rzędzie postaramy się o dokładne zmierzc-nie szero
kości ulicy. Następnie zadajemy py;.antle: Tle czasu 
:ziużyje się na przejście przez jezdnię? Okaże się, Ż.f' 
przejście 8-metrowej szerokości jezdni trW'll 5,5 do R 
sekund. Nastę'J>n.ie zadajemy pytanfo He przez ten 

=czas prrejed'Zlie mer..rów samochód. motorowe'łl., tram
=: waj, rowerzysta. Szybkość poruszania się tych pojaz.
- dów sprowadzamy do metrów na sekuq,9ę. W młod
E=: szych klasach wielkości zaok;rąglamy. a w starszyrh = oblicuimy dokładnie. Koleine pytał!Je brzmi: .,W ja
- klej odległości muszą znajdować się od si·ebie J>-0$ZCZe-
5 gólne p-ojaz.dy na lewo i na prawu, aby bez hamowa
- nia nje zagroziły bez;piec7,nemu prmjściu przez jezrlnię?" 

Gdy wykonamy obliczenia, d7Ji~ wyl"aża wielkie z.d•u
miende. Oka2'luje się bowiem, że a.uto jadacc z szyb
kościa 50 km na gi!'dzinę nadieżclżaiąće z lewei suro
ny zagraża z odległości 56 metrów. a z prawej -
z odległości 112 metrów, pnyjmuj11c, że d:ziiec.ko 7lnaj-

= d•uie się na jezdni 8 sekund. 
==: Następnie odwied.mliśmy gabimet me1Jod.Y=11Y· :== - Większość tych modeli, a więc makiety przed= stawiające różne sytuacje drogowe, znaki dr'o!!'awe, = urząd.;:enia sygnaNrzacyjne wykonały d:llieci w ;ramach 
:== 7Jajęć z majsterkowanja. 
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:;;:;:;; - A te żółte cza·pec-zki? - pytam. 
- To przedmiot naszej S'loCZególnej d'lllmy. Nazywa- = 

my je „gelbe Schulwegjta.p;pe:n". To ochrona bierna :;;: 
przedszkolaków i dzieci z klas niższych sz:kół podsta- -
wowych. Ma.oowym ich roo::prowadZ81Iliem zajmuje sie, 
między imnymi, redakcja md~ę=i'ka ,,Schule umd 
VPTkehrser2liehu:ng". Cza-peozki ~ą tanie - koszoują 25 

' ' ' = 

Wecirug pNE!karr;amietJ ~ Zanltrusdn. 
byił s;nnem Pll!l"usrmspy i Dugedy. Narodl2Jiin~ 
jego rowarzyszyło Wliele ouidów i zja~k. 
naidiprrz.yrrod=ych. Cz,a,rodxieje i cm.1tirullkS1ęz 
ndcy próbCYWali zalbić DJC>worodlka, aole bez 
sku<tku. Mając około 20 lat Zarratus?itra odsU· 
nął się od świ~.'ta, by w kont.emplacj:i pr;L'f.· 
gotować się do roltl głosiciela n.owej rehl('Jll. 

Dwa lata spędiził on na wędrowce po ipól:
llllOCilO-i połud•llJiowo-wschod:rbim Iral!lie. usiłru
jąc zdlO'być sobie WV7lI!awców. L~ dl)P'iero 
małżeństwo Zaratusztry z bratamcą uól:t 
WLszta.soy. a ruistępnne jei!o córki z ka!D.Ole-
1rz.em królewsk~m umoż1iwdły szybkde roz. 
prrestrzenńeniie się nowej, a właści'W'ie. odin~ 
wionej reld·gdli na zmacZIIlych obs2a1racb A?JJl 
Srodlkowej, Azj4 Mn;iejszej, Grecji, a nawet 
Indii. 

Za.ra·tusztrian11ZJ!ll w swej Obecnej ~ 
jest reziulr;at,eun llJllfW1lł!I'Sbwi>aJI!Jia się wakół lllal\l 
ki Zairatusztry późniejszych dogmatów i praok 
ty.k !k.uHowyćh. Mówiąc da.iś o tej Dl!IJUCe ma
my lllla myśli całość religi•jnego system'U jak.i 
u1k9ztałtowalł się w ciąg-u wieków. Według 
słów sa•rnego Zairatusztry cel..em jego było 
przywrócić da'W'Ilą czystość reli.gjij skarronej ii 
:zmliekształoomej pniez magów. Odbywarosię to 
w ostrej walce z magJQfil)"l'lli praktykarrnli, 
=bobomaJ!lli i kultem złych sił. Zal!"atusz
tra stał siq reforma·torem wierzeń bądź to 
21n..a.•j.dtu.jacych się w stadium oboumiieram~a. 
bądź też tnie odiplO'W'iia:dających j.urż d100!:10Wlt 
czasu. 

W Aweście - ir;iśmiie świętym 

trdll!ll sprecyrowiamy ZJOSr.ał wyraźinie ich świa 
1>copog'ląd. Gliosi on, że ziemia jest olbrzy
mią sceną, na której toczy się bój d1wu po
tęg - Dobra i Zła. Naijwam~ejsze mtiejsce 
we wszechświecie zajmuje człowiek 4 j~ 
dusza nieśmiertelna, o którą walczą oba 
bóstwia. Na początku wszechrzeczy byli j&dy· 
rue Ahu.raana7lda (mieszkający na górze w 
wieczystej światrościi) i Arymaill (czyhaijąey 

na OO.le pośród wiecznych mr>O<k&w). W obrę

bie bez:gramiczm:ego cz.esu dziieje świata p<>
dziehił Ahu<rama'Zd.a na epdki. Ostaund odc'.
nek tych d7liej6w obejmujący h~storię świata 

dzieli się z kolei na cztery ok1resy po 3000 

lat każdy. W pierwszym tr:zieoehtysią.clecht 

Ahu.raimazda swrorzył świat c!Juchów. W da"U· 
gim poM>łał świat matePiąlny: wodę, niebo, 
ziemię, rośliny, zW'ieirzęta ~ Wreszcie czł>o
wieka. Os:atnle trzy tysiące lat, obejmują 

okres d7l'ejów od przyjścia Za•roą.tuszbry do 
końca świata. Zaratusztra pojawia się w d-ziP 
siątY'm miHeoniimm. Przy ko_ńcu lei epoki 
(liczącej w sumde 12 tysięcy la<t) ruistąipi ko
niec świata poprzedzony Z1It1airbwychwstainiem 
i sądem ostateczmym. Przedtem jeszcze po
jawi się met>jasz, który 1X> wszystko zaipo

w;ie. 

Ziem~ę uważali Za1ratusztcia1t1ie 213. jedlllĄ 7.e 

nr świata, której pow.ierzichnie. dzieJ.i ~ę 
na siedem stref. 

Pierwsza para lud'Zlka - Masz.ja i Mais:zjoi 
7Jrodziła siQ z nasienia praojca rodu lud:z
ki ego Gajomairsa z.a.bitego p~ Aryma.11a. 
Masz;ja i Masz:~i ZJI'Odizili osiem par dzieci, 
od których, z wyjątkiem dwu pierwszych, po
chod.z:i cały ród ludziki. 

Zaratusztriam.d2'JII1 podaje długą listę onót 
i występków. Najważniejszą cm~tą jest czy
stość i ro z.arrówno duchowa, jaik i fiizyozna. 
Dalsze cnoty to szczel'ość, prawdomówność, 

dobroczynność, hujność, i litość. Kł<aJmst'N'O. 

oszustwo i wlarołomsVWJo uwai3!ne były z 
kolei za grzechy najcięższe. 

Dla p\erwQtn.ego za·rabusiztriamizrnu n1a1jba'r· 
d'Ziej cha,ra:kterystycz<11y był brak naka:zru. 
życia ascetycznego czy za'korunego. P0<dstaiwę 
pomyslnego rozwoicu oa.ństwa i na.rodl\l sta
nowiła zdrowa moralnde rodzi1t1a, co nie zma
czy, że opairta wyłą<lz.IlJie n.a zasadach mono-
gaim.i<i. c. d. ID. : ~~J~;~· j:P~~il~~a ro:::ł :7l:eb~:,:: lllllllllllllllllll!UI 11111111111111111111111 lllllllllllllHllUllU 

::: ostrzegaw-cz.ego. r--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

::: - Szkoda, że nfo mamy waszych plallmt6w, a po®'i- -== wialiiśmy je w czasie w:vst;ł•wy zorg:mizowanej z oka
zji międzyna1rodowej ikonf&reoncji w Budapeszcie. Wa
sza plastyka rówmeź u.ż.ytA!:O'WR, jest nam dobrze znana. 

- Szikoda, że n•ie będttie palll u nas jl\ltr-O. Mamy w 
programie omówieniie baird= popularnego konikun:iu 
szkolnego na sm-awność trehniczmą row-e-rów i mot0ro
wer&w, którymi dziecii dojP-żdżają do szkoły. Dużym 

= ipowodzeniem cieszą się taikże wyści·gi samochodów na = 
napęd pedałowy. Orga111uizacja ich spoczywa całkowicie w -

_ rf,>kch d:z.i.ec'i. Najlepsi biorą rnastępn!ie udział w Ul!WO· = 
daC'h międzynarodowych. =:: 

~ Zastana W'ia się pam mipewne, kto ·1X> wszysliko filnan· 
- suje? Otóż istn<ieje u nas specjoalna tn$tytucj•a: K:u.raDO- =: 
;;;;;;;; ri•U•m filr Verkehrssicberheit (KuratoriUlll'l Bez;piecz.eń- ::= 

svwa Komlllni•kacjii), współdziałające ściśle z AU6triacldm 
Związkiem MotorOWY'ffi i ToUJriin.g Clubem. Do mecena
tu wciąga•my również przedsiębiorstwa ekspioatuia<!P 
S'taicje ben?.ynowe, fa.brykj samochodów, z;alkłady ubez
ipieczeń... Ful!ldują one nagirocly, poima!('a!ją na.m przy 
orgamirzawaniu fan1pirez. Wa1rto jest r&Wlnie·ż jeszc:lle raz 

s= wspO'ITilrrieć o miesięc:zmliil<u ,,SChule VerkooTeT2Ś.ehumi('. =:= 
Periodyk silkolny wychodzi w nalkład.zńe 40 tysiecy. Wy-= syłany jest bezpmtniie do władz szkollllych, s21kół, przed
szikoli orarz komend ii pootletulllków PQlii.oji dirogiowej. -
Pismo wydaje Austiriac!kli Zwlaizelk Mo1:9rowy., a opieku-
je się nrl.m KcuiratOI'lium filr Verkehl"SISlicherbeit. Naszej 

e= d7'iała.lności mde og.ral!ldczia.my do UIS'talonycłt już form. EE: 
Z radością witamy oor= to róim<Jn'Odn1ie}!;ze jej ptrne· 
jawy, jaik. na przylkład fiJiimy. prze2'lrofezia, lil'L'llUiki k~eł
lrowe.„ 

Trudino mi było rozstać się z 1lanc illltooesującym !!'OZ

= mówcą. Kiedy żegna·1iśmy się dornuoiJ:: 
- Niech pan k.oniec=ie odlwied2Ji iplia.c ćwiczeń dla 

lll'iew.praw.nych ik.!ierowców w AttpeTn lk.oło Wiedmńa. _ 
Posłuchałem 'jego Taidy, alle o tym ik.iedy .imdlziej, bo == 

jak maiwiia .redaidar P:amoramy ,,&ipalty nie są z gu- = 
- my". .JAN .JANISZEWSKI 
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Weteran półno-POTĘZNA SYLWETKA WY-
RAZNIE ODROZNJA SIĘ 

WSROD INNYCH KADŁU· 

BOW STATKOW STOJĄCYCH 
PRZY NABRZEZU PORTU. 
BYC MOZE W INNYCH POR· 
TACH BYŁBY TO POW OD 
DO SENSACJI, ALE TU, W 
MURMANSKU, PRZYZWYCZA 
JENJ SĄ DO TYCH OLBRZY
MOW. TU BIERZE SWOJ 
POCZĄTEK POŁNOCNA DRO 
GA MORSKA, STĄD WYPŁY· 
WAJĄ W REJSY NA 
WSCHOD I TU WRACAJĄ 

KARAWANY STATKOW. KA 
ZDĄ Z NICH PROWAI>ZĄ 

LODOŁAMACZE, TE GJGAN 
TYCZNE TARANY TOKUJĄ· 

CE DROGĘ WSROD LODOW 
POŁNOCY. 

DLA MIEJSCOWYCH SYL· 
WETKI LODOŁAMACZY NIE 
STANOWIĄ JUZ ATRAKCJI, 
ALE DLA PRZYBYSZA Z 
ODLEGŁEJ O PRZESZŁO 2 

TYSIĄCE KJLOMETROW POL 
SKI, PRZYZNACIE, NIE LA· 
DA TO GRATKA, ZWŁASZ

CZA JESLI STANĄC MOZNA 
PRZED BURTĄ TAKIEGO 
WETERANA, JAKIM JEST 
„KRASIN". 

NA ODSIECZ NOBILEMU 

B 
do życia. 

ył cza.<;, kiedY nazwa „Kra
sin" nie schodziła z ust, nie 
znikała miesiącami ze szpalt 
ga'het całego świata. On jeden 
był wówczas w stanie urato
wać grupę rozbitkOw dryfu
jących na krze IOdowej, od
ciętych Od świata, przez wie
le dni pozbawiO!Dych Sroelków 

23 maja 1928 roku o godzinie 10.25 baza kolej· 
nej wyprawy polarnej na włoskim okr~Cie wo
jennym „Citta di Milano", zakotwiczonym w za„ 
toce Kings·Bay, otrzymała ostatni meldunek ze 
sterowca „Ił.alia". Gen. Nobile wraz z m1ęazyna
rod0<wą załogą złożoną z naukowców powracał 
sterowcem z triumfalnego rejsu na Biegun Pół
nocny. gdzie 10 god:uin wcześniej zrzuc<>ny został 
trójbarwny sztandar włoski i krzyż specJalnie w 
tyi;;:i celu ofiarowany przez papieża. o g0<1zmie 
11.35 nastąpiła katastrofa. W wyniku otHoozenia 
powłoki i sterów „Italia" zwaliła się na lód. 
Kata.str<>fa nastąpiła tak nagle, że nie zdążono na· 
wet nadać depeszy o zbliżającym się mebezpie
czeństwie. Część załogi znalazła się na k:rLe lo
uowej, pozostali zdani na łaskę pęd7.ącego nalej 
bez kontroli kac,lłuba mieli zaginąć na zawsze. 

Przez dwa tygodnie §wiat z niepokojem oczeki· 
wał jakichkolwiek wiadomoŚCi o losach wypra
wy. Bezskutecznie. Sygnały Nobilego, nadawane 
za pomocą pnypadkil!m uratowanej w Katastro
fie radiostacji, ginęły w etene. Dopiero w nocy 
z 3 na 4 czerwca radziecki radioaanator Mikołaj 
Schmidt przypadkiem odebrał SOS na.o.awany 
wśród lodów polarnych. Na pomoc pospieszyli 

._ ______________ • najwytrawniejsi piloci, słynni IMl.obywcy Arkty-
ki z Amundsenem na. c:o:ele, Niestety wyprawy 

kończyły się niepowodzeniem. Stało się Jasne że 
pomyślne efekty pnynieść może tylko wypr~wa 
lodołamacza, który posiadałby na swym poKta• 
dzie samolot do celów zwiadowczych. 

.Najpot.ężniejszymi lodołamaczami, a Jednocześ• 
nie lotnictwem polarnym dysponował tylko zwią
zek Radziecki. Oczywiście nie odmówił pomocy 
dla rozbitków z „Italii". Najpierw. już 6 czerwca, 
wyrusza na ratunek statek „Perseusz" ale os1ąg
nąws:uy gra.nicę IOdów okazuje się ni'ezdolny do 
walki z żywiołem arktycznym, 16 czerwca wy• 
szedł z Zatoki Kolskiej lodołamacz ,Małygin". Po 
.,..„terdziestu dniach rejsu był jedn~k zmuszony 
p<>wrócić do portu w Archangielsku - d<>znał tak 
po~·ażnych uszkodzeń w walce z !Odami że k<>n· 
~Y_nuowanie poszukiwań stało się rzeczą. n1emo
•!n:,ą. Uratować rozbitków mógłby tylko „Kra-
sin • 

Zrozumiano to już po pierwszych staretuh 
„Małygina" z lodami i natychmiast rozpoczęto 
przygotowania do rejsu ,,Krasina'' tak że 23 
czer~ca mógł - uzupełniwszy ostatnie zapasy 1r 
porcie Dergen - rozpocząć wyprawę na P()łnoc, 

12 lipca zosała zalorana na pokład pierwsza część 
rozbitków (z podziel<>nej na dwie grupy oca1alej 
załogi „Italii"), a w następnych dniach p<>rostała 
część oraz członkowie innych eksped~'c3i spieszą
cych również z pomocą, a w trakcie -wyprawy od· 
ciętych od świata. 

W trakcie poszukiwań „Krasin" doszedł do 
810 471 s2erokości póln<>cnej i 190 39' długości 
~~hodniej. Takiej szerok<>Ści nie osiągnl\ł dotąd 
żaden swobodnie płynący (nie uwięziO!Dy wśród 
lodów dryfujących) statek na świecie. -

Podczas tej ekspedycji lodolamac.,. „Krasin" za· 
pisał. w swej kr<>nice jes-refe jl!dno wielkie wYllll· 
rzen1e, Uratował w Zatoce Poszukiwań od zato-
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m 
yło ma.roowe popołudnie, gody 

.zakul"'Z.()ny .Ja.g-ua.r sk:ręcił w 
booz,ną drogę, wiodącą do sta 
rego pa.rku w Milion Ha.Il. 

dZlO!llych pt"ZEIZ przodków lorda Fiłmwlilia- ga. Wysiłki polioji są - ja.k ~-au- lllich fPll'IOWMl'llił.a w okoliAle Miltoo Ha.~ · 
1 

1 
ma. Wybrane dziełs. sztuki znosili do sa.ll pełnie bezowocne. .Jedyne w:iadomości ja.- Okaimło się talkre, że pojamd pa.na Bur..óSa 
rycerskiej. Były to płótna włoskich i kie inspektor Keen regu!JMmlie otrrzymuje widywa.no IXltd-zo ca;ęsto w ·pobliżu jed-
fla.ma.ndzkdch mistrzów, pa.n()ra.my Ca.na- od swych agentów, oo mformaeje o poja- nej z baiz amerykaósik.iego Wn!ctJw~ stra-

W perspektywlie sz,er()kiej lett.a. i p0<rtrety ma.l()wane przez Va.n wieniu się skiradJzfonyoh przedmilotów na teg.ioznego. Były oo W za-._d"llie,, oistatnłe 
Dyoka. na dworze Ka.rola I, arcydzieła amerykańskim .rynku. Stało się r:zeczą oficjalne iinlormacje, ja.kię U~'YSkał :mi-
sztuki złotniczej i snyoorsk:iej, porcelana oczywistą, że gaingi, ra.bująee d'Zlieła sztu- ster Keen. 
i fa;ja.nse z ep<>ki wiktoria.ńsk.iej. św:itało. ki, dzi&łają na zlecenie potęimyoh firm Za.pytainy prze:r; władze ~e gene-

a.lei uka.za.ły się strzel~te 
wieżyczki i ostrołuki okden 

W saili rycerskiej dopa.Ia.ły się woskowe handfowyoh i a.ntykwa.riatów, ma>jąC'!'oh rai Cly>de Bax, dOIWi>doa. sił 11omeryka.ń-
świeee w Sll'ebrnych ka.ndela.brach. swe siedziby za oceainem. skioh slaojonującyclt "" Wielkiej Bryfamdi. 

g()tyokiego zamku, który 
prZ()dkowie lorda. FUzwilia.ma. 

wznieśli na poeizątku szesna.stego wieku. 
Sa.moehód . za.trzyma.I się obok oficyn 

mieszczących poke>je dla służby. Wysie
dli z niego czterej mężczyźni. Dwaj z 
nich weszli d() budynku, poiZ-OStałi obser-

Meldurnek o kra.dzieiy w Milton Hall W ja.kd sposób eksponaty vptlSWfla.ją zaprotestowa.ł pmeoiolvko przyipuszczeruom, 
dOO'ęemno IorOOwii FHzwiliamowi tego Anglię, było za,ga.dltą, której me mó:-ł ja.koby SMDOloty WIQjskow>e były wy.ko-
sa.mego ranka, w OZ3.9i'fl debaty w bbie rozwiązać inspektor Keen. rzystYIW'&lle w celą przeiwożentia Skiradzio-
Loirdów, w której um.estnic:zył. Na.tomiu:t Po ra.bun.klu 'Il 1-0ll'da Flifizwiliia.ma 1111"11- ~eh amty,ków, 

W()wa.li a.leję. . 
W zamku nie byłlo mieszkańców. Lord 

"Fitzwilia.m wraz z całą roo'Zliną przeby
wał w Londynie, a z licrzJtej służby na 
m.iejsou })()ZOStal tylko stary, kuła.wy 
stróż. Obe-zwła.dnimm go, zia.ni.m zdążył 
uruchomić urząd-LellJi.a a.klirmowe 2'l3.1Dl· 
knięt() w pitwnicy • 

Cxq ut'radno_ ł\'otedra w lbuterbur9? 
.Jeden z przy b yszcnv })02lOSbał na. stria.iy, 

a. trzej dżentelmeni zaopatrzeni w solid
ne walizy, weszli do zamku. Długi, oiem
ny korytarz o ostrołukowych sklepiienfach 
doprowadził d;() okutych żelazem drzwi. 
Otworzyli je kluczem, odebrainym p<>rtie
r<JW'i i ma.leźli się u celu SV..ej wypra.wy. 
Promienie za.oh&dząeego słońca. prizesąoz.a.
ły się przez (Jlpra.wne w ołów witraże J 
wypełniały wnętrza wiefoba.rwnym śwda.
tłem. Purpura. i fi-0olet przesycały blas
kiem staire malowidła. p<>k:rywająoe soia
ny, lśnUy na srebmych ka.ndela.brach i 
zbroja.eh rycerskich. 

Pa.nowie rojęli ·mM"ynaa-<ki, nałoiylii l"O
booze koonbinez()ny oraz !\"Urnowe ręka.'W'i 
ozlti i pod kiierunkiem znawcy sztuk.i an
tyoznej z-a..ięli się szcrz,egółowym remamen
tem i selekcją bezcennych zbiorów gl'IOODa 

inspektor policji, Keen, otrzymał go W1I'81i 
z całodzienną poorz;tą dopiero w god7Jina.oh 
popołudniowych. 

Mist>er Keem jest szefem 'llOIWO ubwQr2lO• 
nego wyd.7.dału. .Jemu właśnie poowierrono 
trudne j k.łopotliiwe zada.nie: rorgani"ZOWaĆ 
skutecmią walkę ze sprawcami kra.d-meży 
antyków i z nielegą.lnym wywoa:em iyoh 
cennyoh p11zedmio4ów ~ Anglid. 

W tej obwili leia.ł :m-iz,ed nim baird~" 
lllli!eprzy,iemny raiport. ln5pekiiM"'lly SO()t• 
la.nd Ya.rd111 wyliczyli w nńm sM<upulat
me, że wall"tość sk!rad7.iiQUych w Anglil 
a.nłyków sięp około 25 miliiOlllów funtów 
szterli'llgów. Poisrzlkodowa..ni io a.n~iel&ka. 
arystokrąoja. 

Lisia ;poosrnkloOOwanyoh jest ba.rd2l0 clłu· 

cliooni0010 wszystki't! środka dla. 11tjęo'ia 
spra.wców. Niewiele jedna.k usta.tono. .Je
dyny konkretny śla.d jalk!i =bezpieoeylla 
skierowa.na tam ek.i.pa speoja.listów, to 
d-wie ka.riki paipieru wyrwame z ~. 
Na. jednej z nfoh któryś z wła.mywamy 
na.pisał: „Resztę =bierzemy pó:lmiiej". Ną 
drugiej widnia.I szkic przedstawiający 
pia.n trasy z LondymI do Penłmrst Płiaoe 
- siedziby lo.rda De L'Jsle ..• 

Po dwóch tygoołłmiia.clt inspekror Keen 
obrzymaJ i.nf<11rma.oję ~ więzieniia.. .Jeden • 
osta.tnio przybyłych ła.m więź.ndów na11:
wiskliem Bums, chwalił się w cell, że nie
dawno ot11zymał dość dużą sumę za wy· 
pożyczenie samochodu. Soi>tla.nd Ya.rd za. 
jął się sa.moohe>dem Burnsa. Usta.łono, ie 
pNebył w:iele ciek!liwych tras. .Jedrna • 

~ " . 
Ośwbd~nie to nie prrekonało ~k:

tora Keena. Ma. on podst11111•'Y sądZlić, że 
tą, drogą w pojemnika.eh z wojskowym 
spiv,ętem ł tcJrn.ist;mch a.merybńsk;ich żoł. 
nierzy wędrują za oceain angielskie dzieła. 
s7Aiuld. A do jego wydzia.ł_u wpływają 
ciągle nowe sprawy. Między in'llymi in· 
terwemliował z prośbą o energiczne śle
dzłwio 07.cigoodny a.rcybiskup Canterbury 
- Okll'ad?liono bowiem jego :piękną kaite
d!rę, zaihierając między innymi cenny 
póbnisek, dar lt;rólowej Elżbiety I. O~ 
wlaśnie wpłynęła. nowa sprawa - nie 
:rma.ni rn.busie wdairli się do za.mku lorda. 
De L'Jsle w Penhw:st Pla.oe i policja. 

hr&bsflwa Kenł zwira.oa się z proś'hll o 
pom.oo do specjalistów :116 Soothwd Yardu ••• 

!JllllłllłllłlllłllłlllllQlłlllllllllllllli11111111u11111111111111111nn11111UllNllllllłllUllHIUllUlllWUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU ;.......... i.+•••••••• -. . M ajawe s.lońce nieźle przy 
grzewa. Panuje j•wż peł
na wiosna w krajobra

zie po obu stronach drogi 
rpr-O'Wadzącej • z Seelow na 
wschód. Zlbliżamy się do 
miejscowości gi;anicznej Kietz, 
położonej nap1-zeciwko Ko
strzyna nad OdTą. Po lewej 
stronie drogi uprawne pola 
ust.ępują miej9Ca plątaninie 
szyn kolejowych, po prawej 
stronie domom miej-sk.iej za
budowy. Przy dworcu nasz 
„W.axbbl.d".g" zatrzymuje się 
przy parze staruszków, któ
rzy krzątają mę w prz.ydo
mowym ogródku.. Wskazując 

cie i idziemy w kierunku ul. 
Karola Marksa, która stała 
się tutejszym centrum han
dlowym. Także w niedzielę 
chętnie <Jglą,da sie tu okna 
wystawCYWe, 9p0tyikają się 
znajomi i przyjaciele. W 
Piw.nicy Ratus.wwej znajdu
jemy jeszcze dwa wolne 
mie}s.ca. Razem z n.ami przy 
stole siedzi pan Freiek, p'ra
cownik okręgowego urzędu 
budowlanego. Rozmowa scho
dz.i na wspól:pracę polsiko-nie
mieoką. Dowiadl\.ljemy się, że 
jęgo urząd stoi w przed.ednlu 
zawarcia u.mowy o współpra
cy ze z:jednoc:zeruem budow-

będą naprawiać sprzęt sąsia
dów. Przy pożegnaniu nasz 
sąsiad przy stole radzi nam 
jeszcze obejneć meble w po
bli<i<kim Slklepie. Meble spo
:rządrone są z płyt wióro
"wych, których wy.sO'ka jakooć 
jest wynikiem zastosowania 
przy :ic'h produkcji polskiej 
t-ec.hnologii, pn.ekazanej nie- 5=
\ffitieckim kolegom przez pra-
cowników faibrykJ. mebli w i= 
Słuibicaoh. 

Pól godzLny jazdy samo- §=== dh.od.em trwa <koga do Eis.en-

ł SWńce .pra.żylo n~enrie. Było . cliy?Xi bkii:>?O 35 ~ Celsju.sza ro cie.i ł 
• 

iniu. I tylko dzięki lelekiemu pod.mu.eh-owi wiatru., nrosq.cemu. cd m,o-r.za mi· ł 
kroolOOlpijne kropel/ei w.ody, mem.a by«> zl!l{!)GĆ w pbu-Oa trochę w.ze~iające.go ł 

ł powż.eitr.za. Po&fAl.nowiiem więc - m-inno 4cwiero oo odbytej -u,ciążloitwej pod-róży 
ł - me tracić cza.su. i wy.b-Tać się 114 pla:.żę. Zire.sztą być w stolicy W Yl'lP Kanw.- ł 
• 

ryjskich, La.s Palmas, i nie ~ się 1wi oetan.viomej Playa de la.s Ca.ntaTM, ł 
to tyle samu>, oo być w Rzymie i ntie zoOO.CZyć pa.pieża. Przez tilc.rągly rok - ł 

ł w towarzystwie swych kilk.udinicwych, prześlic:zmych hiszp.a:ńs.kieh przyjaciółek 
ł wygrzewają tu. wm>a.skme b1'zuchy najmożniejsi ludzie Za.:hadu. Na Playa ł 
• de la.s Canta1'<UJ częściej W 1nlOIŻ1l4 BPO ~ ma 1D Hollyw-000. najjaś.niej • 
ł błyszczące gwiazdy ek.ra.nu.. + .„ •••• „. ... ••..... 

K 
(Korespondencja własna) 

POM·OST 
htittenstadt takiej cMć 
znacmie mniejszej - Nowej :! 
Huty NRD. Lasy .świerkowo- i 
brrozowe rnalowniC2J0 otacza- -
ją miasto. Przy Pantagon- j 
straS9e 31 mieszka Kurt Mon- -

tag, czl'onek kie:rown ioflwa ===-I s huty. Przed ohwilą wrócił z 
niedzielnego S1.PaceilU z żoną. 
Niestety. ni~ ma pod ręką 

1 danych na temat ilu c:złon-

Rozłożyłem się obok podtatusiałego 
blondyna, który nawet na plażę n.ie 
zapomnial zabrać kilku sygnetów 1 
grubeg-0 cygarn. Musz;ę jednak od m.?ll.l 
powiedzieć, że ten zaśmiecony, w:ąski 
na 100 i długi na 1500 metrów pas 
pomarańczowego piasku - jakim jest 
Playa - ogromnie mnie rozczarował. 
- Szczególnie szpecą go poblis.kie ru
dery i stragany, wśl.'6d kt()eych tyl
ko od czasu do czasu wystrzela w 
górę sylwetka niedawno zbudowanegą 
hotelu lub pensjonatu. 

Trafiliśmy akurat n.a końcowy moment 
przyrządzania tutejszego specjału - „ya.i. 
zy". Są to posiekane w kostkę jaja. 
próż1>ne w 1>liwie razem z papry'ką, b<>· 
bem, fasolą, rybami, ślimakami morski~i 
i pomidorami. Przy tym nie sze-z;ędzi Slę 
najwymyślniejszych ostrych prz;ypra.w 1 
miejscowego, o cierpkim sma.ku wina -
ma.Jvasj.i. Smakiem „yaiza." przypomina 
o&tro przyprawione i nadziane jajkami 
mięso kurze. O dii.wo, w trakcie jedzenia. 
w ogóle nie czuje się zapachu ryby. Neu
tralizuje g0 p<>dobno malva.sija, a. ~ 
kurzego mięsa. dostarczają ślima„ki. nad odro. 

na J>reybrany w bial<>-CZet"
wone i CZM"no-czerwono-zlot.e 
barwy dworze<: zapytujemy 
czy oczelruje się tu gości z 
drugiej strony Odry. „To dla 
pols.kich rol>otn.ików kolejo
wych. którzy modernizują 
podkłady na trasie kolejo
wej do BerLina" - od,powia
dają. Nie widzą w tym nic 
szczególnego, jak również i 
w tym, że wodę otrzymują 
z zakładów wodociągowych 
w Kostrzyniu. Okolicz:ne 
wsie wkTótce także mają się 
przyłączyć do tego wodocią
gu. Polacy w Srubicach otrzy 
mują za to gaz z Frankfur
tu. Taka WS1półpraca to tu 
!t'ZeCZ normalna. 

Pól _godziny później parku
jen.y na rynku we Fran.kJiuir-

lanym w Zielonej Górze. 
Współpraca w.powiada się 
dobrze dla obu stron. Bu-
dowlani z NRiD są pod wra
żeniem nowoczesnego wypo
sażenia technicznego swoich 
polskich kolegów, wysolkiej 
wydajności i n.iS1kich ko=
tów, jakie wy.lra.zuje zjedno
czenie zielonogór~k.ie. Pola
ków intere9Uje typizacja i 
standaryzacja., mała meaha
nizacja oraz szkolenie k.adT 
w budownictwie NRD. UZ<god 
nienie inwestycji z:wła9Z-
cza gdy chodzi o ka-
mieniołomy - może przynieść 
poważne oszczęd.oości. Za.
oszczędzić można także na 
warsztatach i na magazynach 
części zapa.wwych, jeśli pro
ducenci sprzętu budowlanego 

kj)w z:alogj_ utrzymuje sta-
qe stosunki iz sąsiadami z 5 
drug.i.ej strony Odry. „ W każ 5 
dym razie istnieją set~i ta- ii 
kich powiązań. Sam zresztą §_ 
na.leżę do tych, którzy utny-
mują takie stos.unk.i". Wsika- ~=:_-
z:uje na paczkę ilustTawanych 
czasopism zaadresowanych: 
„Paweł Matyczka. Katowice, ==_-

Rymera 7", Ma<tyCZJkowie i 
Monta·gowie z NRD pozmali -
się dziesięć lat temu w Za- === 
kopa.nem. Zaprzyjaźnili się, 
wymienili adTesy, pisują do 5 
siebie. W ubiegłym roku _i 
MontagO'Wlie spędzili udoi:> u 
Matyozków w Katowicach, 1!i 
poznali Katowice i inne mia
sta polskie, byli także w 
aświęci m.iu. 

W tym roku Matycz:kowle 
spędzą urlop u Mont.agów. 
„Pozdrówcie od nas serdecz
nie Matyczków" - mów.i Ku:.-t 
Mont.ag przy pożegnani_µ. 

KURT STOWE 
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nięcia parowiec „Monte Cervantes" kt6ry uS'Zko
dzony został przy zetknięciu s.ię z górą lodową. 
Był t.o statek turystyczny, na którego pokładzie 
znajdowało się 1800 osób 20 nar0<1ow-0ści. 

wiła tet 11aj1<r6me morskie połączenie :c Wła· I! A dywostokiem. _ 
To prawda., te zdobycze techniki ostatnich lat :! 

Warto też d<>dać, że przez cały czas na po· 
kładzie „Kra.sina" podczas tego rejsu znajdowała 
się ekspedycja naukowa, kltóra. zebrała przeboga· 
ty materiał, pozwalający zgłębić niejedna tajem· 
nicę Arktyki. 

Dla Związku Radzieckiego, kt6rego północna 
granica przez, wiele tysięcy kilometrów przebiega 
WZdłuż wybrzeży mórz, zagdnienia Arktyki łą
czyły się z wieloma ważnymi p]'()blemami eko· 
nomicznymi. Od piews-zycll lat władzy radzieckiej 
przywiązywa.n0 ogr-0mne znaczenie do badań te
go basenu, z myślą o wytyczeniu w przyszłośc.i 
nowej drogi komunikacyjnej. Nadszedł ten drLień. 
W 1932 roku został pbmyś!nie przeprowad~v 
inauguracyjny nie przerywany rejs 11Sybiriakowa" 
Północna Drogą Mors'ką: z Archangielska do Wla.· 
dywosti>ku. 
Dziś na tej trasie, w obU kierunkach, jest 

utrzymywana stała koinunikacja. Minęły łata ba
dań i odkryć Arktyki. Arktyczna. droga m1>rska 
jest normalnie eksploatowana. Niewiele zmieniła 
się jednak rola i znaczenie legendarnego ,,Kra
sina". Od 50 lat (zbud()wany został w 1916 roku) 
niezmiennie ltrusrzy polarne !Ody. Dziś tylko w 
in.dym celu - torując drogę karawanom stat· 
k6w. 
Północna Droga Mo~a. aczkolwiek praktycz

nie może być wykorzystywana tylko w ctagu 
czterech miesięcy roku (od czerwca do września), 
ma ogroonne znac-zenie gospod.aircze dla. Kraju 
Rad. Ta trasa odbywa się glówny tramsport to· 
wax6w, produktów, maszyn d-0 portów món: pół
nocnych, a stamtąd rzekami do centralnvch nawet 
rejonów azjatyckiej części kraju. Tędy też. w 
drod.ze powrotnej przewozi się l>Ogactwa natural
ne z tamtyeh rejonów. Północna Droga ui;no'i:li· 

Odsunęły weterl.nów w rodzaju ,,Krasina" na plan i 
dalszy. Nie spos6b obronić się przed konkurencją -1-atornowego olbnyma, Iodołan1acza ,,Lenin". Ale _ 
i weterani nie zamierzają odejść na emeryturę. = 
„Krasin" przeszedł kurację odmładzającą. Prze- j 
budowane 7'0Stało cale wnętrze statku, wyposa- = 
:Zono g-0 w 3 silniki po 3.800 KM, w nowoczesną i 
aparaturę nawigacyjną, niezbędną w rejsach ark- i!! 
tycznych wśród lodów. Statek ma sześć pokła· i!! 
dów, 8,5-metrowe zanurzenie i - co najważniej
sze - wca.le niemale są jeg0 możliwości jako 
lodołamacza.. „Krasin" może bez przeszkód poko
nywać lód o grubości 1 metra. Daje sobie radę 
też i z potężniejszą ścianą, mus.i ją tylko forso
wać uderzeniami. W okresie nawigacji P6łnocną 
Drogą Morską glównym problemem sa jednak 
przede wszystkitn kry Iooowe, a. te niestraszne są 
dla „Kra.sina'', nawet jeśli ich grubość osiąga 
15 metrów. 
oczywiście Związek Radziecki vosiada obecnie 

znacznie bardziej nowoczesne i potężniejsze l<>do· 
łamacze, ąle ,,Krasin" dumnie p0wiewa swa fla
gą. I nie - tylko ze Względu na legendę·, która. go 
otacza.. Ten statek, obok swych funkcji lOdoła.· 
macza stanowi dziś kuźnię kadr arktycznej ma
rynarki. Tu kształcą się najlepsi fachowcy ark· 
tycznej flotylli. Wszyscy kapitanowie obecnych 
lodołamaczy zdobywali swe szlify na „Krasinie", _ 
r6wnie-ż pierwszy" dowódca a.tomowego „Lenina''. 

Na statku na poc"6S'llym miejscu znajduje się 
makieta Orderu Czerwonego Sztandaru. To za
szczytne od-aczenie statek zd&był już ezterdzieś· 
ci la.t temu. Za wyratowa.nie ekspedycji Nobilego 
i pasażerów „M-0nte Cervantes". Nie pozostaje 
oo bez znaczeni.a i dziś, gdy uświadamiają sobie 
tamte zasługi mtodzi adepci a.rktycznej marynarki. 

WIESŁAW KQRYM 
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Widząc zapewne moje rozczarowanie 
blondyn z cygarem zagadnął: 

- Przyzna pan, że w kolorowycli 
rproopekta<:h Playa prezentuje ~ o 
wiele piękniej. 

A na potwierdzające mruklll!ięcie do
dał: 

- Jestem Schmidt, przemysłowiec z 
Hamburga. A pan, można wiedzieć, 
skąd przybywa? 

- Z księżyca.~ 

I niech sobie czytelnicy nie pomy
ślą, że w ten sp05ób zakpiłem z Niem
ca. Rzeczywiście, jeszcze kilka godzin 
wcześniej P<>dziwiałem piękno księży
cowych okolic. Jest bowliem w archi
pelagu kanaryjskim taka wyspa, któ
rej krajobrazy do złudzenia przypo
minają opisy księżycowej powierzchni 
i nasz glob sprzed setek milionów lat. 

Jej nieziemskość zauważył Juz w 
roku 1312 Genueńczyk Lanzarote, któ
ry pierwszy do niej dotarł i nazwał 
ją swoim nazwiskiem. W zapiskach, 
jakie po tym że.irlarzu pozostały, moż
na m. in. odnaleźć następujące <;lwa 
zdania poświęcone Lanzarote: „Jest 
ona piękna przez swoją inność. Jest 
odmienna od wszystkiego co dotąd 
moje oczy widziały". Oczy waszego 
reportera do tej pory też nie widzia
ły czegoś podobnego. Gdzie tylko 
wzrok sięgnął, tam wszędzie rozta
czała się niekończ4ca panorama ufor
mowanych w najdziwniejsze kształty 
pagórków z lawy i usypanych przez 
wiatr z wulkanicznego piasku gór. 
Swoją podróż po wyspie odbyłem w 

towarzystwie 21-letniego Juana, syna 
tutejszego plantatora winogron, stu
denta Uniwersytetu w Santa Cruz -
miejscowości leżącej na pobliskiej Te
nerifie. Była to podróż egzotyczna nie 
tylko ze wzgledu na księżycowe kraj
obrazy Lanzarote, ale również na śro
dek komuni~aeyjny. Całą bowiem 
wyprawę odbyliśmy na wielbłądach 
będących na wyspie. ohok osłów, naj
częściej spotykanymi zwierzętami. 
Pierwszym etapem na.sze:.t podróży byty 

wulkany Ml)Jltana Del Fuego. wYbraliśmy 
się tam wczesnym ra.nkłem, abY na. miej
sce przybyć przed godz. 12, g0yż potem 
żar jest talk ogromny, że paraliżuje 
każdy ruch, Kiedy już jechaliśmy po ła
gOd.nym zbom:u Jednego z wulkan6w mój 
wielbłąd zaczął na.gie podskakiwać w gó. 
rę i niecie:;rpliwle przebierać noga.mi. Z 
obawy, a.by mnie nie zrzucit szY'bko sam 
zsunałem się na ziemie. I wtedy właśnie 
- mimo grttby<:h zelówek - poczułem 
piekacy ból w stopach. Zbocza wulkanu 
są bowiem tak gorace, że połoŻO'lle na. 
nich jajko ugotuje się na twardo w cią
gu k1Jikunastu sekund, a rzucona wiązka 
si.a.na momentalnie zamienia się w żarło
ez:ny ogień. Mies7ka.jąey więc w po·bli· 
żu Montana Del Fuego wieśniacv wsze!. 
kle potrawy J>rzY'l"Ządzają sobie ·na. zbo
czach wulkanów. Są one Jakby wielką, 
Da. kilkaset rod:zan kuchnią. 

W trakcie posiłku Juan zapro.p.onował: „ Cbcesz odwiedzić ludzi ro=wla.lą.cych 
gwizdaniem? Można ich spotkać kierując 
stę stąd na wsch6d do La Gerill .•• 

Do La Geria przyjechaliśmy alrurat w 
dzień, wywodząceg0 się jeszcze ze śred· 
niowiecza, „wyszukiwania żon". zrentą 
życie tutejszych lud7.l niewie-le zmienil~ 
idę od tamtych czasów. „ Wys7JUkiwanie żon" polega na tym, że 
dookoła. małego rynku ustawiają sie grup 
ka.mi kandydaci na. mężów i bacznie lu· 
strują spa.cerujące środkiem w sz&egu 

panny na wydaniu. Jeżeli któraś z nkh 
s,potloba się stojącemu mlodzieńoowi przy 
patruje się ()Il jej intensywnie i „l)ro. 
z.umiewa.wero. D0<piero jednak identyczne 
za.chowanie się dziewczyny up0ważn,a g() 
d-0 wysłania n, drugi dzień rodziców dO' 
jej domu z prośbą o wyrażenie zgooy na. 
spotkanie. Dwu- trzykrotne spotkanie 
równO'MlaeZllle jest z oświadczynami, Zo• 
staje do uzgodnienia tylko posag. Mlo· 
dz.ieńcowi, który wówczas zrezygnowałbV 
z zawarcia. małżeństwa grozi zemsta ze 
strony każdego ezłonka rodziny pa.n!].Y· 
A tute.isi Hisz;:ianie nie żartu,ią w t'.ll"l.Ch 
wypad.ka.eh i potrafią doskO<llalle .P6•łu4 
giwać się nożami. 

;,Wys2ukiwanie żon" odb:v-wa słę ra'l!l 
na. miesiąc i jest w zasadzie jedy~ą 41'<>
gą poznania kandydatki na żonę. 

P<> C>bejrzeniu te~o nie spotykanego wi• 
dowiska podjechaliśmy przed biały. r>ar· 
terowy budynek. Na progu powitał n~ 
o zoranej glębokimi zmars·!c-zkami twa. 
:rrzy, O'lroło pięćdziesiędoletn.i mężczy71na.. 

- Myśmv tu Gonz - powiedz'ial Juan 
"" przyjech

0

a.li, żebyś nam za.preze:ntowal 
waszą mowę gwizdaną. 

Mężczy:r;na wtożył dwa pa.lee w ustal 
i zagwizda.I urywanymi dźwiękami w 
stronę pracującej na poJu k'>biety. W 
odpowiedz-! usłyszeliśmy jej ~wizd - kil· 
ka. WYsokich i kilk~ stopniowo opadają• 
eych dźwięków, - Woła., że zaraz przyj. 
dzie i po<:zęstuje garncem malva.sj,i ,.. 
przełożył Gonz p:wizdaną odpoW:edź. 

Przy winie wvttumaczył <>n mi, że W' 
kanaryjskim gwizdanym języku każda. 
sylaba. słowa hiszpa.ńskieg0 ma. odpowied 
nik w określonym gwizdnięciu. Na przy. 
kład „Espana." (Hiszpania - przyp. mói) 
rozbrzmiewa jednym krótkim, lec'L mo.c
nym gwizdnięciem o<ra.'L dwoma. dłµgimi. 'l!l 
tym, że sylabę „na." gwiżdże "ię sycząc. 
Podobno dzięki gwizdanemu j~ykowi t.u 
tejsi chł<>r>i mogą aie Porozumiewać na: 
odległość do 15 km. Powoli jednAk p:iz· 
da.ny język jut zanika i dziś tylko 5taTSt 
umieją się nim posługiwać, młodzi co D.aJ 
wy-~ej rozumieją go. 

W osta.tnicb latach gwizdana mOiWa za.. 
interes()wało się Wielu językoznawców. 
Między innym.i prof. Busnel, który nie
dawno na la.mach „Lecture,; pour Tous" 
&twierdził, że jest to język a.ute.ntyczny. 
a. nie po.-ozumiewawcze sygnał.y. Jest on 
zdania, że ludzie za nim zaczęli mówić 
poI'Ozumiewali się właśnie gwiz<l.aniem. 
Trudn„ powiedzieć, czy rzec-tywiście prot 
Busnel znalazł prawdziwy klucz do roz:wją 
zainia. tej kan.aryjskiej za~a.dk,i języko· 
wej, Tu na afry'kańsi.>im lądzie nie roo: 
wiązanych zagadek i tajemnic sa milio
ny. Podróżując po La.nz.arote prv.ekroczy. 
ł~m dO(l>iero bramy ich królestwa., 

MAREK KEGEL 
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Człowiek i dzieło ·sztuki 

Swego 07,a.-;u 
:\fuzeum S1tu ki 
i „Pa.nc>rama"' 
ogłosiły kon
lrnrs fotografi
oz.ny pod naz 
wą „Czlowi<'k i 
dz.ie"·o sztuki". 
O de<'yzj&<."h ju 
ry infc-t"m<>wa.l ;ś 

my już Czytel
ników - dziś 
'!!ll(odnie z regu-
laminem za-
miesZ<'o7.a.my 2 
spośród wy
róźnfo.nycb folo 
gyamów. foh 
antf'ra-m; s" pa 
n"Wie J . M~-T"o 

szek i M. Bar 
t:oszewski. 

A propos: matury/ 

-

mnie oblał! Ma.łun i wilo8m. - fll"ud-

- Proszę nie nalegać 
- już raiz powiedziałem, 
że będę odpow.iadel tyt
kio w obecoości mQjego 
adwolklaita.l 

- Io pocodzić! 

Oo ty wiem - 'le
piej mieć i-:ki z ~ 
niż brMi f~ 

G DZIENNłK LODZ.Kil m lZ5 (6670) 

z wędrówek 
NOWY I STARY 1..ASK 

Należy przypllil'ZCZać. re od czasu założenia miama C1422 r. 
jest datą otrzyrrnmia praw miejsik1ch) f...ask tylk-0 kilka razy 

po terenie 
Nowy ród magnaclq wyróS! w nowym La.siku. Piecz.ętuje 

się czynem sipolecznym i tworzy d:ziela trwale i ku pożyitlko-

wi wszyatk.i.ch służące. z. Tar. 
Rys, W. Ko.ndek 

przezywał wielkie em-0eje: p-Odcz.a.s budowy gotycim-barolm- ...----------------------------
wegu kościoła parafialnego fundacji J . Lasiklego. następnie 
w 181i'7 r .. kiedy awansował do ra_ngi Sltohcy powiatu. a ootat-
rno w czasie trwania l«>nkursiu .,M:sitrza Gosipodarno6ci'', w 
mtórego efekcie ten właśnie tytuł przypad1 m:asitu. 

t\.k:t . koronacji" na ,.Misitrza G<'Spodamości " wojewódJzt:wa 
łódzk iego odby! się n ie<lawno. O za9lu!!'ach m 1PS1Zkańcow mia
sta w rywalizacji z dwoma dziE"Sią t.kami konkurentów była 

mowa wielokrotnie. Powszechne zaangażowan ie siie mieSIZlkań
ców w dzieło przeobrażania miasta pokwitowane z-09tało nie 
tylko honorowym tytułem. ale również potężną nagrodą; 
1.200 tyS zł. Te pieniądze mają iu:ż swoje przezna.czeme. 
Lask przystąpił do następnego konkursu · w t.aWTotnym tem-
pie wykonuje nowe zadania. Jeżeli można w,erzyć zapow1..-
dzi.:>tn to ju:ż tegoroczne L:·pcowe Swie to !:>edz:le terminem 
ukończenia kapitalnych · inwestycji: wsizy9tkit> uhce miasta 
„odarte" wstaną z kocich łbów i wyłożone asfaltem. Pó? ·mJ
:.iona złotych przeznaCZO<no bez wahania na -.,..n renowacyjny 
zabi~g 400 tysi. lJ!otych wyasygnowan0 na now'X!zesne oświer
len!e ulic. a . 300 tys. zl na urządzenie Placu Zwycięstwa i bu
dowo pomnika. 

Czy to wszystko? Nie . Dalsize przeobrażanie miasta trwać 
będzie do li'J)Ca prz}"SIZ.łego roku. W tym to czaSlie nastąpi 
podgumowanie wyników nąwego konkursu o tytuł „Mistrza 
Gospoda!"no6ci" . Jeżeli Lask zdoła wykonać wszystkie zada
nia. które i:.:jęto w plany. a których wyh:zyć mf' można w 
kilku pozycja.eh, to konkurenci nie będą mieli Łatwego życia 

.w„.:xxl„•w•a•ż•a•·n.i~„.ie•g•o„p•o•zy•,•c•j•L„„„„„„„„„„„„„„~ I 
eł 

Niejaki Leon Sa.meon, mie
szkaniec Portu Darwin (Au
stralia) zarab'al na ży~ie w 
różnych teatrzykach, połyka
jąc żyletki, żarówki iV?. 0-
sitatnio wzrosły jego ambicje 
(i apetyt ?) i i>an Sams.on za
łożył się z bogatym pr:z.emy
słowcem Johnem Katapodi
sem. ż.e w ciągu czterech lat 
gkonSIUllluje itawalek po k.a
wal!ku calutką, wielką siz.eś
ciocy!ind:rową limuzynę. Trzech 
świad!row ma asystować przy 
spożyciu każdej części samo
chodu. 

• • • 
W Los Angeles powetał 

klub dł'ugonosiych mężczyzn. 

Statut klubu surowo zakazu
je nie tylko iartow. ale na
wet wszelk'ch rozmów i u
wag na tema! nosów. 

W Hiszpanii ludzie 
go wzrositu utworzyli 
stowarzyszenie. krtóre 

ni1l'kie
własne 

liczy 

aktualrtie około 50 czJonków. J 

Jednym z oe • ..:iw zrreszonych 
„mah.o.chów" jest zdobywanie 
biletów do p ierwszych rzę
dów na przedstawienia te
atralne. 

• • • 
Komisaanat oolicji w San 

Francisco został zaalarmowany 
teleforucznJe, ze do jednego 
z banków w~ zamaskowa
ny mężczyzna.. Wystano na
tychmiast 6 wozow policyJ-
nych. \ctórych obsada. po 
przybyciu na miejsce, oto-
czyła budynek banku. Pe>li
cjanci oglosili przez gło6nik: : 

„ Wyjdź na~ychrniastl Ni,,. 
masiz żadnych szans, budynek 
jest otoczony!". 

Po ClhwiJi dr-zw'i bankll.I u
chyliły się I policjj ukazał si<: 
gprzątacz z miotłą w ręku. 

Jego twarz ;Yrzesłamala chu
stka, którą zawi~. by nie 
wdychać kt.:rzu. 

, . 
OSCI 
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(ZADANIA PREMIOWANE 
KSIĄZKAMll 

Szyfrogram 

Odg.adlll.ąe należy zn.aczenóe 
9 pomOC'lliezych wyrazów i wpl 
sać je na miejsce liczb .zmaj
d•ujacych się pr~y każdym z 
nich, Nast~·ie wszystkie Hte 
ry odgadniętych wyo:arow pr'Ze 
n·ieść do ~amu na miejsce 
odpÓwiadających im liozb l 
rzędami pozi{)Jtlymi. . od<::Q'tać 
akJIA.La.Jne h.at;;to. 

zn.a.cumie ~ pomoo
Diozych: 

1. Uezen.le ~. wkuwanie -
M - ł1 - 211 - 22 -45 - '1-
18 - 2f - ł6 

:ł. Jęey<Jc Pl'ZY k.arabi.nde .-
2 - 43 - 20 - +ł - 12 

3. Cudak ~ 1'l _,. 50 - .1111 

Ili - 35 - 1a 

Gra-

o y 
Roma.n Gorzelsk1, którego 

~a.my ja.ko poeię i Uuma
o:i.a przyniósł nam pa.rę dni 
temu kilka kartek ma.si.y
no.pisu. Wyglądały one 
do&: dziwnje - jakby ktoś 
pisał na nich zepsutą ma.
S2yną posra.daj~ tylko 71na. 
kJ przesla.nkowe i której 
na doda~ek ~ły się iry
by wa.łka. 

Kiedy jednaJi; dobl"Ze 
przypatrzyliśmy się $ym 
kartkom i skojarzyliśmy so
bie tpuły z „treścią", do
szliśmy do wniosku, że 

i.-szystko "° jesł J sensow- . 
ne i zabawne. Jiie.dyś Tu
wim wpisywał wiersze w . I 
koniury przedmiA>tow, Pa.ul 
Klee wklejał litery do 
swych obrazów, dm Stein 
berg umie zmieścić na ma
łym ka.rtoniku przypowia.st 
k1 filozoficzne. Skoro tacy 
mistrzowie patronują gra.fi
'"-nym . fra.szkom Gonelskie
go, dla.czego nie przedsta
wić ioh Czytelnikom? 

Za zgodą autora na.zwa
liśmy t.e utwory (?) gra.po
sami biorąc pierwsu syla
by słów grafika, poezja, 
sa.tyra. Jak na nie imtrzeć? 
">t, spóbujmy na pierw
szym przykładzie. Tytnł -
,,Pa.trzen.ie w słońce". 
ł:ara.z, za.raz, pneoiez na 
tym „gra.posi• nic nie wi
dać ••• ? 

No właśnie.M 
(katJ 

4. Niekied'y bywa cielęcy _, 
3 - 54 - 49 - 23 - I - 411 -6 

5. Nieruchoma część win'l.1-
ka - 5 - 28 - 14 - 40 - ,11 
- 38 

6. Gra twarzą - 1:0 - 8 -
38-21-31-311 

Patrzenie w słońce_ 

7171/llil!illlll/J 

Opowieś6 krJminalńa 

?????????~????????? 

~??!??????????????? 

??????????????????? 
~???????????????l+t 

·DzieW'iątEi' plętro ___ _ 

11111111 
11111111 
11111111 
11191111 
1111111111 

i 1111111111 
llllllllll. 
111111111.l 
1111111111. 
1111.111111, 
l.lll.111111. 
illll.llB.JI 

1Bieg z przeszkodami 

(•.• •• ; I I I I • ••• ! I I L. ~ 

, •••••• ~???? ••••••• : 
: . 
: •••• - 1„. I ! ! 1 I ! ••• x 

Ant owieś6 

--------A ( _, 

'r. Kdleżanka ta1erza - 11i-
53 - 30 - 7 - 29 

8. Wygrał Wyśc ig Pokoju w 
1.958 r. - 34 - 33 - 9 - 4.2 -
52 

9. Do jaroy po lodzie - 32 -
4 - 47 - 16 37. 

„WAMS'' 

Rebus 

I, 

p 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiązanie zadań z dn. 12/13 
maja b;r. wyl05owaJ.i: 

Felicja Si.tatler, Łódź, Al. 
Kościus7.ki 74, Wojciech Ma· 
tliwrie~ Lód1. ul. Przyby· 

,..JUAN" 

szewskiego 6719, Jeny Soko
łowski, Sieradz, ul. Polna 23, 
łłelena Brodall<o, Aleksandrów 
Łódzki, ul. Piotrkowska 29/31 
m . 10, Anna Konarska. Wro
Cła.w-Sępolno, 111.: S Maja 30/3. 



WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefon. 03 
Straż Pożarna 08 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-U 

TEATRY 

TEATR WIELKI - g. 
19 Występy Opery Bał 
tyckiej; 27.5. g. 19 
„Pa.n Twardowski" 

TEATR POWSZECH~Y 
g. 11 „Klub kawale
rów"; 27.5. nieozynny 

TEATR JARACZA (wsa 
li ul. Mo.ni uszki 4-a) 
nieczyniny 

TEATR NOWY - godz. 
11 ,,Bamy i hu.zary'', 
g. 19.15 „Lato"; Z7.5, 

Cfl?!laM?lifDY! . -
der" (USA) g>odtz. OKA - „Bajki" 
19.30 (Kino czynne tyl 14 „Chudy i 
ko w dni Pogodne). {pol.) od lat 16. 
27.5. jak wyżej 15.30, 17.45. ~o. 

godz. 
inni U 

godz. 

TATRll LETNIE 27.5. nieczynne 
„Druga prawda" (fr.) POLESIE „Bajki" 
godz. 19.30 (kino ozy:n godo:. 14 „Działa Na-
ne tylko w dni pogod varony" (am.g.) od lat 
ne); 27.5. jak wyżej 14, gooz. 15, 17.45. 20,30 

ADRIA - Pożegnanie z 27.5. „Smierć w ampuł 
tytułem „Teresa Des- ce" (NRD) od lat 14 
queyroux" od lat 16 godz. 17, 19 
(ira.nc.) godz. 10, 12.31}, POPULARNE - „Babcia 
15, 17.JO. 20; 27.5, ja.k dziadkowie i ja" (radz.) 
wyżej od lat 12; god<z. 15 

CZAJKA „Janosik" „Błędne gwiazdy Wiel 

I 19.30; 21.s. „Monsieur" 
godz. 17.15, 19.30 

SWIT - „Jacek i jego 
pieski" g. 10, 11 „Quen 
tin Durward" od lat 11 
(USA) god z. 12.30, 15, 
17.30, 2'J; 27.5. „Quen
tin Durward" godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

TATRY - Bajki: „Awan 
tura w sadzie", „Jak 
polowałem na Iwa", 
„Koncertmistrz", 
„Pchła szachTajka", 
„Prezent'', ,,Słoniątko" 
godz. 10, 11, 12, 13, 14 
15, 1'6 17. KiJllo fi•l
mów 'polskich: „Julia, 
Anna, Gen()wefa" Od 
lat 16 (poi.) goo.z. 18. 
20; 27.5. „BajkP' gOO'Z. 
16, 17. Kilno filmów 
polskich „Julia, Anna, 
Genowefa" godo:. 18, 20 

nieczynny 
l\'l.AŁA SALA. 

„Gra miłości 
padku" 

(czeski) od lat 14 g. kiej Niedźwiedzicy" od 
g. 20 15, 17 „Zycie małżeń- la<t 18 c·--ł.) g, 17, 19 
przy- skie" „Ona" (wł.) od 27.5. nieczynne 

DYZU,ąY APTEK 

27 ,5. niec.zya:J na 
TEATR 7.:J.5 - g. 19.15 
„Bliźniak"; 27a5. nie
c zynny 

OPERETKA - godz. 19 
„Dzjękuje Ci Ewo" 
27.5. Jak wyżej 

ARLEKIN - godz. 11, 
17 ,,Stryjek Cap, Klip 
i Klap"; 27.5. g. 17.30 

· ja>k wyżej 
PINOKIO godJZ. 12 

,,.Miś Rymcinl.ciH 
27.5. nieczynny 

lat 16, g. 19; 27.5. „Ja PRZEDWIOSNIE - „Wił 
nosik" g. 17 ,,Zycie cze echa" (pol.) od lat 
małżeńskie" „Ona" g. 14. godz. 13.15, 15.30, 
19 17.45, 20; 21.s. jak wy-

ENERGETYK „Mor- żej godz. 15.30, 17.45, 20 

Ossowsklego 4, Piotr
kowska 225. Tuwima 19, 
Piotrkowska 25, Przyby 
s:oewskiego 86, Llmanow 
skiego 1, Ka·rolewska 48 

derca zostawia ślad" PIONIER - „Król małp" 
(pol.) od lat 16, g. godz. 15 „Jak zd.o- 27.5. 
17. 19 byto Dziki zachód" od 
27.5. nieczynne lat 16 (USA) g. 16. 19. 

GDYNIA - •„Przysta.nek 27.5. „Jak '1Jllobyto Dzi 
autobusowy" od lat 14 ki Z~hód" godz. 16, 19 
(USA), g. 9.45, 18, 20.15 POKOJ - godrz. U -
IX Festiwal Filmów seans zamknięty (pora-
Turystycznycb: „Ko- a:Jek) „Wojna i po-

Cieszkowskiego 5, Piotr 
kowska 1217, Tuwima 59. 
Limanowskiego :fl, Rzgow 
ska 147, Pl. Wolności 2, 
Zielona 28. 

DYŻURY SZPITALI lekcja", „Archeologia" kój" I cz. od lat 14, 
„Bia~e góry", „Pałace lradz.) g. 16, 19 Ul curie-Skłodowskiej 

TEATR ZIEMI ŁODZ
KIEJ - 27.5. gad.z, 19 
0 Aszaintka'' ziemi obiecanej'', „Sta 27.5. „Wojna i pokój" 15 ....:_ przyjmuje rodzące 

MUZEA c~epace:b~ród Sebkawy•;; REKORD - „I ty zosta z dzielnicy Górna; ul. 
" w mur nies.: Indianinem" od Sterlinga 13 - z rejonu 

\ 

r'!' wieża", ,,Na trak-\ godz. 16, 19 \l cho.re giJllekologiczmie 

l\lUZEUM HISTORII g. 1.2, 14· Iii lat 7 (poi.) goo.z. 10. poradni „K" - przy ul. WŁÓKIENNICTWA (ul. ~·5• "i:~~tanek auto 12 ,Sabrina" od lat f'I Kopciński-ego 32 I No-
PiotrkoWS<ka 282) godrz. u.sowy g. lO, 112.30. (UŚA' godz. 15, 17.30, watki só; ul. Przyrodni 
11-16; 27.5. nieC'2.ynne l:I, 17·30• 20 20· 27.5. „Sabrina" g. cza 7-9 - z rejonu po-

MUZEUM RUCHU RE- HAL~A - „Lata.mik" 10'. 12.30, 15. 17.30, 20. radni „K" przy ul. 
WOLUCYJNEGO (G<iań godz. 14.45 „Szare ka- ROMA _ „Czarny król" Piotrkows k iej 107 i 269; 
ska 13) czynne w g. czątko" od lat 7 (radz). 1i - ul. M. Fornalskiej 37 -J0-17; 27.5. nieczynne g. 15.45 ,,Pan.ie j pano godo:. IQ, ' Il „li eJSCe ~ d z ielnicy Polesie; ul. 

MUZEUM SZTUKI (Więc wie" od lat 18 (wł.-k.) dla jednego" od lat 16 Łagiewnicka 34-36 - z (poi.) godz. 12. 14, 16, kow&kiego 36) czy>llne godo:. 17.45, 20 18, 2_o; 27.5. „Miejsce clzielrn.icy Bałuty i Wi-
od 10-Hl; 27.5. inie- 27.5. „Szare kaczątko" dla Jednego" godz. 10, dzew. 
czynne g. 1

1
5·!,5• „Panie i pa- 12, 14, 16, 18, 211 Informacje o dyżurach 

MUZEUM ARCBEOLO· nowe g, l7.ł5, 2CJ SOJUSZ p M lu szpitali innych specjal-
GICZNE i ETNOGRA- 1 MAJA - „Kajtek" śkiewi;. g:X,,~~ l4 ~D~ no~ci _ tel. 03. 
FICZNE (Pl. Wolno· godz. 14.30 „Osta.tOlie ma z tramwaju" od Nocna pomoc Iekar
Sci 14) nieczy>llilloll polowanie" <><i lait 14 lat 14 (cza«<ki) godz. ska, ul. Sienk·iewicza 137 

KIN A 

BAŁTYK - „Winnetou" 
III seria od lat li (jug). 
g . 1(), 12.30, 15, 17.30, 20 
,,Synowie Katie Elder" 
(USA) godz. 22; 27.5. 
„Winnetou" III seri.a 
g. 10, 12.30, 1.5, 17.30, 20 

POLONIA - „Kasia Bal 
lou" od lat 16 (USA) 
I?. 10, 12.30. 15. i"l.30. 20 
27.5- jak wyżej 

WISŁA „Swiat gTO-
zy" od łat 16 (pol.) 
godrz.. I.O, 12, 14, 10. 
18. 20 
27 .5. jak wyżed 

WOLNOSC nBatarl" 
od lat Il <USA) ~odz. 
10 13. 16, 19 
27 .5. jaJk wyżed 

WŁÓKNIARZ - „Twar 
dzi ludzie" od lat 16 
<franc.) godz. 10, u. 
16, 19 
21:s. jak 

STYLOWY 
„Synowie 

wyże3 

LETNIE 
Katie El• 

- Powiedziałeś, 
że ja nie umiem 
prać płynem „1xr• 
i pójdziesz po po· 
radę do Magdy? 

(USA) god.z. 15.3(), 15, 17, 19; 27.5. „Paryż tel. 444-44 - - zgłoszenia 
17 .45, 20 - Warszawa be-z wi- „a wizyty domowe w 
27.5. „ostainie polowa zy" od fat lll (poi.) g. godz. 19-5. Na mie jscu 
nie" "odz. 15.30, 17.45, 17, 19_15 · · h ~ 
20 

'" . przyJmO<Walll• są c o •• , 
STOK.i - „Talemnica w gQ<i1z. 16-7. 

ŁĄCZNOSC - „Zemsta I te • OAS" od lat 16 (fr.) z o go runa ' od lat 9 Nocna pomoc plelęg-
g. l3.30, 16.30 „Jowita" (fran.c.) g. 13.30 „Rin- niarska, Al. Kościuszki 
od lat 18 (poł) godz. go K}d" od lat 14 48, tel. 324·09 - zgłosz11 
19.30; 27.5. „D:o:ieeko (USA) godą.. 15.30, 17.45, <Ua telefoniczin<e na za
czeka" od lat 16 (USA) 20; 27·5• ,,Protegowa- bie gi do domu w gooz. 
g-Odz. IS ny" od lat 16 (jug.) 19-4. 

LDK - ,,Old Sur11b-.d" god;i;. 16• 18
• 20 Swiąteezna p01noc le-

STYLOWY - STUDYJNE k:irska: dzieln ica Sród-
(NRF> od lat li godz. Najlepsze filmy krót- m iescte - Piot>rkows ka 113, 15.15, 17.30, ~; 2'7.5. k et . . 14 „Anioł zagłady" od om razO<W-0 maJa g. 102, tel. 271-80, Bałuty 

~~~3o, 1ii 1l~7ksil, ~. ~!:łpO:a - ~·.,;r~: po tel. ~l-;~e~~:.:.:j L:~ 
ranku" od lat 11 cznicza 2-4, tel. 440-62, 

MŁODA GWARDIA (rad>z.) godz. 16, 18 Polesie - Al. 1 Maja 
„Tarah11mara" od lat „Lola" od I.at 16 (fr.) 42 , tel. 305-83, Wid.zew -
16 (meks.) g. lł, 12.30, godiz:. 2.0; ~7.5. Bale t/ Szpitalna 6, tel. 271-53. 
15, 17.30, l!O na ekranie: ,,Romeo żgłOStZ:enla na wizyty w 
27.5. jaik wyżej i ;Julia" od lat 16 i domu w godz. 10-16. 

MUZA - „Mały artysta" ~radz.) godz. 15.30, 17.45 atnbulatoria czyJ1I1e do 
godz. 15 „18 małych „Lola" godz. 20 17. Zabiegi pielęgniar
lndian" od lat 16 STUDIO - „I>zieei ka- s kie wykonuje się w 
(ang.) godz. 16, ta. 20 pitana Granta" oo lat tych punktach w godz. 
27.5. „Siódmy konty- 11 (ang.) go<Lz. 15.15 8-18; :ogłoszenia na za-
nent" od lat 7 (<:zeski) „M-OnSieur" od la·t 14 biegi w dJO.IIlJU w gad.Z. 
god.:. 16, 18, 20 (:liratt:M:.-Wł.) godz. 17.15, 8-17. 

- Juź ja cl wy
biję z głowy tę Ma
gdę! Zapamiętasz 
mnie na całe 
życie ••• 

Jest eś w błę
dzie, kochanie. 
uMagda". to jesł: 
Dom Gospodyni 
przy Ulicy Piotr• 
kowskiej 30/32, 

w którym odbywa 
si«: pokaz prania 
przy użyciu pasty 
i płynu „IXI". 
Więc pójdziemy 
tam razem. 

Dyrekcja MHD Art. Chemicznymi i Gospodarstwa Domowego oraz WPH „Arged" 
uprzejmie zapraszają na POKAZY PRANIA przy użyciu płynu i pasty „IXI", 
które odbywać się będą w dniach: 27, 28 i 29 maja br. w godz. 16-18, 
w DOMU GOSPODYNI „MAGDA", PIOTRKOWSKA 30/32, I piętro. 

* Zakończenie Tygodnia Turystyki· 
ie Krajowa narada -- piechurów 

Niedziela jest ootatnim 
dniem Tyg'Od.rua 'I'urystyki 
Lódzkiej. Z tej. okazji dz'.ś 
odbywa się wiele imprez. 
O godz. IO rorz,poorzyna się 
krajowa na.rada aektywu tury
styki pieSLej PTT-K. Podsu
muje ona dotychczasowe ooiąg 
n ie c1a i wytyczy kierunki 
działania na (-k!res do troku 
1972. W lataoh 1965-{)7 pie
churzy 2ldobyli przeszło ~O 
tys. odznak turystyki kwalifi 
kowanej. Waznym zadaniem 
jest stałe podnoszenie pozio
mu organizacyjnego i.Imprez i 
pogł!}bianie ich treści klrajo
znawczych. 

Na dzisiejszej naradzie od
będą się wybo.ry władz ko
mi s ji turystyki pieszej. 

Rano w godzinach 8.30-9 
sympatycy pieszych wycie
czek po Lodz1 mają okazję 
wz:iecia udzial11 w ciekawych 
spacerach. P.rzewidziano 16 
interesujących tras. Zibiórki 
m. in. na ul. Wareokiej obok 

Elty" przed Mau:zo!l.eum na 
Radog~szcz.u, :Ra pętli Mz?K 

17" i 22" na St.okach na 
Pl. Nie~legtości przed .:uru
wer;ia.Jem", na ul. Edwairda 
(przystamek auibobusu nr 58), 
i u zbiegu ul. WaTszawski-ej • 
Wycieczkowej. Od godz. 10 
do 19 odbywać się będzie bair
cersk.i biwak turystyazmy w 
Parku na. Zdrowiu. Między 
godziną 12 a 13.30 w musą.Ji 
lroncertowej tego pcmk:u „:zilaz" 
uczestników rajdu motor<>~ 
go oraz rajdu piesrego i ko
larnkiego. 

·uroczyste zadro:óczeniie Tygod 
nia oobęd'7.iie się w bali RKS 
na Widzewie. Przewidzia.ne 
są występy :respolów estra
dowych, konkillrs jamy spraw 
nośoiowej turystów lrolwrzy i 
„Wesoły llllltobus". Oglos:wne 
z.ostaną wyniki konkursów i. 
wręczenie nagród wyirOOn.:i<>
nym zesipol:om, lmipI'>em po
~ do giodz. 20. 

Spotkanie aktywu 
kulturalno-oświatowego 

Wczoraj, tna za.kończ.en.ie 
Dni Oświaity Ksi.ą:źJki i Prasy, 
odbyło się spotka.nie l.J.dQ;kie
go aktywu kaLturalno-oświa
towego zocganiz.owane przez 
Okręgowy Zarząd Zw. Prac. 
KultUll"y i Sztuki. Wzięli w 
nim udzial: przewodniczący 
Zarządu S. Wojciechowski 
(który przywLtal zebranych) 
oraz se'kreta!rz M. Krępla. 

Spotkanie ZW!iąza;ne by<lo z 
udekorowaniem Srebrnym 
Krzyżem Zasługi W. Sera.fin 
z WFF ora.z H. Zielonki, rów 
n1eż z WFF, a ta.kż.e z otwar
ciem wystawy malarstwa. i 
~źby M. Lasowego. 

50 msłużon~b aktywistów 
otrzyma.Io upominki .ksią-tko-
we. M. 

Sesja 
popularno-naukowa 
ŁDK i ŁTN o.rganiz_ują W 

dniach '%l i 28 maja, o godz. 
17.30, w ŁDK (Traugutta 18) 
sesję popuJa.rno-naukową po
śwjęccmą życiu i twórczości 
Cyipriana Kami!l.a Norwida. 
W sesji udział wezmą: doc. 
dr M. Straszewska, doc. dr 
A. Kowalska, prof. dr S. Hra
bec i mgr H. Hartenberg. W 
prog,ramie m. in. film o twór 
czości Norwida oraz recytacje 
utwo·rów Norwida w wyk<>n.a
ntu z. Ma,rczewskiego i !aurea 
tów konikursu recytatorskiego. 

z ... ia.sta 
NIEDZIELA. • z cyklu 

„Dzieje oręża P_olslriego w ma 
Iarstme XIX w•eku" odozyt 
pt. "Kossakowie", o g-Od'Z. 12. 
w saJi odczytowej Muz<ewn 
Sztuik1 (Więc:lwwskiego 36). 
Wstęp wolny. e Pokaz filmów: „Tad<eusz 
Kulisiewicz", „„ Warszawa w 
rysunkach Jero:ego za.tuby". 
„Gniazdo Białego K1"\llka", 
„Sztuka ulicy" - o godz. 13, 
w sali odczytowej Muzeunn 
Sztuki (Więckowskiego 36). - e „S.:alapin - wielki śpie• 
wak rosyjski" -, -Odczyt dr Z. 
Ryter, ilustrowany nagrainiami 
o godz. 18, w Klubie Ro.syjsktm 
(Więckowskiego 32). 
PONIEDZIAŁEK. • O godz. 

17 koło ZMS przy Teatrze 
Wielkim i nasza redakcja or
ganillmją w kawia.rn1 „Teatra! 
na" spotkanie z solistą TW -
A. Majakiem. Wstęp wolny. e Koncert nt. „Music fa• 
worit" w wykonaniu: W. La
so.c.k,iej - słowo wiążące, Z. 
Płoszaja - sk•r'lyipce, W. Pa·r
czewskiego - fortepian., o go
dziJllie 18, w lokal-u LK (P.iotr 
kawska 1115). 

Są ieszcze skierowania na czerwcowe wczasy 
Ja1k się dowiadruljemy, Wo

jew6dz'lcie B:i<uiro Sk1iel'OW'alń 
FWP w Łodzii. rovporządza 
jestzC2le pewną i'lością skdero
wań 111ia. I połtowę czerwca 
do wmascxwiSk 111aid jez.i.olrauni 

l!lllalZ1llll'"kliani oraiz an1iejSCJOwioś
Ci do!Jnośląskich. P<l!naidbo 
otr<Zyrrnać można jesz.cze slcie
:rowan:uia !rÓW1Illież na I ;polio
wę czeI"wca 'Ila wczasy (w 
!kowan;emJCh rwyma;jęt~h) mię-

<i-zy dillill"<mi w Besldid:z:ie Sląs 
k lim, Olsztyńskiem ~ Bydigos
kliem. Do mdejsoowości nad
anorsklioh natoandast, Sikierawa 
niiia 'ZlOStały jll.liŻ W pelmJi ll'OIZ• 
prowiaiduxme (x)'. 
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PRZETARGI 
TELEWIZOR wainzysto- .,WARSZAWĘ" sprze
rowy, rnsyjsk.i s.pro:e- dam. Teil. 297-43 53909 g 
<!.am. Szcrzęs:nyt KI"Zernie . 
niecka 20a 53982 g. PO-KOJ, kuchnię, I p1ę 

Wytwórnia Sprzętu Sportowego w Łodzi, ul. 
PKWN 25 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji odpylającej szlifierni drew
na. Termin wykonania robót do dnia 15. XII. 
1968 r. Oferty należy składać w zalakowanych 
l<opertac;h w sekretariac;:ie Wy~wórni Sp.Fętu 
Sportowego w Łodzi, ul. PKWN 25, w terminie 
do 15. VI. br. Otwarcie ofert nastąpi lę. ':rl. br. 
o godz. 10. Oferty składać mogą: · przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze oraz przedsiębior
stwa i osoby prywatne o odpowiednich upraw
nieniach. Wszystkie roboty winny być wykona
ne z materiału wykonawcy. Informacji odnośnie 
w/w robót udzieli gł. mechanik Wytwórni Sprzę
tu Sportowego w Łodzi, ul. PKWN 25. 3913-k 

Pa1istwowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Łodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro 
bót dekarsko-blacharskich przy zabytkowej ko
pule na gmachu szkolnym w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 32, a mianowicie: a) Pokrycie zabyt
kowej kopuły blachą cynkową z materiału zle
ceniodawcy, b) Renowację i kapitalny remont 
zabytkowej galeryjki umieszczone) na kopule. 
Termin wykonania robót do 31 października 1968 

FUTRO karai<ułowe, <Z:M 
ne sprzeóam. Tel. 358-43 

MASZYNĘ kuśnierską 
kupię. Tel. 266-45, godz. 
11-1'1 S3741 i: 

DOBERMANA - sukę 
9-miesięoZlDJl z rodowo
dem. sprze:da.m. Łuka
szewskd, Łanowa 6b bl. 
59, m. 61 538!3 g 

CUKIERN<ICĘ s.rebrną, 
lustro w metalO!Wej lub 
srebrmej ramie oraz ko 
modę i stół - antyCZa:Je 
kupię. Łódź, Więckow
skiego 42, Leslzek. tel. 
326-53 53888 g 

PIANINO - płyta me
talowa - spr.zedam. 
Łódź, Ok-oix-a 134 

r. Oferty na w/w roboty należy sltladać w kw~- „SKODĘ _ 1000 _ M'B" 
sturze uczelni w Łodzi, ul. G<iańska 32 do 15 
czerwca 1968 r. Otwarcie kopert i przetarg odbę- sprzedam htllb zamienię 
dzie się we wtorek 18 czerwca br., o godz. 12 w n.a nowego .,.Trabanta". 
gmachu uczelni przy Gdańskiej 32, pokój 24. W Tel. 357-82 S3876 g 
przetargu mogą brać udział przedSiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Slepe kosztory
sy są do wglądn w kwesturze uczelni przy Gdań 
skiej 32, pokój 24. Uczelnia zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. 3954-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PRZYCZEPĘ campingo
wą do saimocbodu „War 
~:1..awa" sprzedam. Stu
dzien•na 11. Chojny 

,.ZASTAVĘ" 1967 - ku 
pię. Tel. 408-34, od go
dziny 18 53728 g 

LAMBRETl'Ę - 175 TV 
sena 2, spr.zedani. Sien 
kdewic-za 53, tel. 328-44 

tro, wygody, telefon1 
bez c.o., w dzielnicy 
Góm.a zamienię na rów 
noro:ędne lub k2waler
kę w dzielnicy Wid zew 
lub irn.nej. Oferty „53845" 
Prasa, Piotrk01Wska 96 

DZIECI lłrzyjme od 
czerwca na letnisko w 
Kolum.nie, ul. Ł1c:1Jla 8. 
Tel. 384-60 (Łódź) 

POSIADAM 
na bardzo 

zezwolenie 
ialtTatny ar

poszukuję 
gotówką. 

ty kuł -
wspóln;ka z 
Oferty „53970" 
Piotrkowska 98 

WSPOLNIKA z 
do ogrodnictwa 
Qferty „53AO~", 
Piotrko~ 98 

ANGIELSKI, 

P -rasa; 

gotówką 
przyjmę. 

Prasa, 

TELEWIZYJNE nogoto
wie niedzielne. Dynow
sk;I lTeneusz, tel. 557-45 

UBRANKA do I komu
nii świętej poleca pry
watna pra<:own·ia, Piotr 
kowska 84, sklep w po
dwól'lZU 53027 g 

SAMOTNI z.najdą cieka 
we oferty małżeńskie 
w Bi'llrze Matrymonial
nym ,,Swatka", Łódź, 
Piotr<kawska 133 

ANDRZEJ Skor:;siński, 
Limanowskiego 134. - m. 
49. ,,gubił amatorski~ 
pra.wo jazdy 54000 g 




